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Bo to siu zwykle tak zaczyna
Najpierw dyktatura kliki militarnej, a potem monopartia

Chiny nigdy sIę nie zgodzą na rokowania z najeźdźcą
e

I
Czeng Kai Szek wzywa Chi y aa w y rwania walce

Rząd chiński wydał odezwą
do ludności, zawiadamiając, że 
łśapoii.a uwuaro-nie propeno- 
w_: a <ozaai-i<.a< Ł>z<.ko\7i zawai 

pc.iCjU, Icca Chiny niguy me 
t>.q na warunai, obrani 

czająca icu suwerenność i  nie 
za.e*.ność państwową. W alka 
będzie diu&a i  krw aw a, lecz na | 
ród chiński m oże być pewny j 
zwycięstwa, o  ile  w y trw a  do 
końca.
JAPONIA PRZYZNAJE, ŻE WOJ­
NA BĘDZIE TRWAŁA DŁUGO.

Adnnrał Suetsugu, który został 
mianowany ministrem spraw we­
wnętrznych, w wywiadzie praso, 
wym oświadczył, że gen. Czang. 
Kai- Szek stoi wobec trudnego dy­
lematu. Jeżeli ulegnie wobec Ja- 
ponii, życiu jego będzie zagraża­
ło niebezpieczeństwo; jeżeli zaś 
będzie kontynuował swą obecną 
antyjapońską politykę, w Chinach 
będą dominowały wpływy sowiec­
kie. Japonia musi być przygoto­
wana do prowadzenia długotrwa­
łych działań wojennych, zważyw­
szy, że zajęcie Nankinu nie ozna­
cza rozwiązania konfliktu.

JAPOŃCZYCY W RODZINNYM 
MIEŚCIE KONFUCJUSZA. |

Kwatera wójsk japońskich do­
nosi, że oddziały japońskie zajęły 
miejscowość Kufau, gdzie s.ę uro­
dzi! Konfucjusz.

Japończycy posuwają się obec­

nie naprzód po obu stronach linii 
kolejowej Tientsin — Vukeu i za­
jęli już miasto Su Fu. jak s;ę zda­
je Japończy y podjęli oensywę 
aa wielką skalę pomiędzy liniami 
wolejowymi Tientsin —- Pukeu i 
Pekin — Hankou.

Prasa japońska donosi, że w 
rządowych kolach politycznych 
dojrzewa obecnie myśl o koniecz­
ności wprowadzenia systemu ino 
nopartyjnego. Pierwszy zasadni 
czy krok w tym kierunku został 
już poczyniony. W charakterze 
micja.orów tego projek.u wystą 
pili trzej działacze; sędziwy prze- 
wódca tak zw. ugrupowań patrio­
tycznych Mltsuru Tojama, czlo

iy cis w ZwiązKu SuwlscKim

Kontrrewolucja na cmentarzu
Dalsze masowe rozstrzeliwanie „Wrogów Ludu"

nek Izby parów, książę krwi Jezi- 
zo i b. członek najwyższej rady 
wojennej Jamamoto. Ogłosili on' 
wezwanie do społeczeństwa, roz-

SlttTC
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Nastroje ludności sowieckiej, [ 298) donosi, iż miejscem „antyso- 
pozbawionej jgV;ich.kolwiek[ normal [wieckiej agitacji** stał się ćmen- 
nych możliwości wypowiedzenia tarz w Tichwinie (obwód lenln- 
swych żalów i skarg, ujawniają s ię -Igradzki). Na krzyżach i fablicZ
jednak na każdym kroku w naj­
rozmaitszy sposób „Antysowiec- 
kie“ myśli, zdania, wyrazy można 
znaleźć na ścianach domów, na 
drzwiach, na płbtach, w ubikacjach 
publicznych.

„Leningradzkaja Prawda" (Nr.

Na froncie Teruel

Korespondent Havasa podaje, 
że w dniu wczorajszym na pra­
wym skrzydle arm.i gen. Franco, 
w rejonie Villastar, toczyły się naj 
bardziej zacię.e walki. Na odcin­
ku tym wojska rządowe podjęły 
rano i po południu kilka ataków, 
w celu wyrzucenia oddziałów fa­
szystowskich z ostatnio zajętych 
przez n e pozycyj. O zmroku woj­
ska gen. Franco podjęły ze swej 
strony przeciwnatarcia. Ze wzglę-

Cyfry mćwia
PO PRZEWROCIE HITLEROW­
SKIM LICZBA NIESZCZĘŚLI- 
WYCH WYPADKÓW PRZY PRA 
CY WZROSŁA O 184 PROCENT.

Na podstawie oficjalnych da­
nych, liczba nieszczęśliwych wy­
padków w „Trzeć.ej* Rzeszy stale 
wzrasta. W r. 1932 na 357.958 
zatrudnionych w icdnej z organi­
c y ;  zawodowych było 20,373 wy 
Padków, w r. 1936 na 655,302 za­
dudnionych — 57,882 wypadków 
Wzrost zatrudnęnia wyniósł 71%, 
^ypadków nieszczęśliwych 184 7<j-
W r. 1932 na 1000 zairudnionych
było 52 wypadków, w r. 1936 —
83 wypadków.

uMJi-.ni A Yv JLuOlY l

du na warunki terenowe I masy 
śniegu, akcja ta nie dała większych i
wyników.

kach nieznana ręka Wypisuje óbra 
żające władzę sowie.ką opinie. 
Kpiny i wymysły, zredagowana 
wierszem i prozą, nic oszczędzają 
ani „wodzów", ani armii.

* *

Procesy i rozstrzeliwania „szkód 
ników" trwają w dalszym ciągu. 
W Chabarowsku tozstrzelani zos­
tali: główny inżynier kopalń Arte- 
mowskich, Podstawia, dyrektor 
tych kopalń Manin i szereg innych 
pracowników. W Kirowgradzie 
rozstrzelano grupę „wrogów ludu", 
do której należało 8-miu członków 
partii z Galenskim na czele. Naj­
liczniej procesy „szkodników" od­
bywają się w okręgu leningradz- 
kim i na Dalekim Wschodzie. 
Wśród rozstrzelanych większość 
stanowią członkowie partii i admi­
nistracji sowieckiej, oskarżeni o 
„zdradę", „szpiegostwo", sabotaż 
i t. p.

*
„Prawda" wzywa do przepro­

wadzenia czystki w moskiewskim 
konserwatorium państwowym, w 
którym stwierdzono fakty „w ro­
giej działalności".

Komisarz komunikacji ZSSR. 
zwolnił ze stanowisk i oddal pod 
sąd za działalność „antypaństwo­
wą" 6 wyższych kierowników dy­
rekcji moskiewskiej kolei obwodo­
wej.

Nie zostały jeszcze ukończone 
poszukiwania 8 ofiar lawiny na 
Sehneeberg pod Y/iedniem, a już 
nadchodzą z różnych stron Au­
strii wiadomości o zaginięciu co­
raz to innych turystów narciarzy 
w Alpach. Wczoraj ekspedycje 
ratunkowe wyruwyły w góry, ce­
lem poszukiwania zaginionych, 
co utrudniają- jednak niebywałe 
zaspy śnieżne oraz w ielki mróz. 
Równocześnie z całych północ­
nych Włoch nadchodzą wiado­
mości o wielkich mrozach i  licz­
nych zaginięciach ludzi.

powszechniane obecnie w milio­
nach egzemplarzy w kraju, o ko­
nieczności „niezwłocznego utwo­
rzenia jedynej partii, która w o- 
becnej odpowiedzialnej chwili po­
winna zjednoczyć cały naród ja ­
poński". .

Prasa japońska (oczywiście tą 
zależna od wiadomych czynni­
ków) stwierdza, że wpływy głów­
nych partii — Minseito i .Sejukaj 
sprowadzone zostały obecnie ńre- 
omal do zera, wobec czego nowy 
projekt ma .wszystkie szanse re­
alizacji, zwłaszcza, że robotnicze 
partie zostały rozwiązane.

Silny mróz
Wczoraj w Warszawie sanoiowar-a 

temperaturę —19,3 st., ciśnenir 
753,0 mm., wilgotności 84 proc.

Dziś przewidywalny jest dalszy sil­
ny mróz. Widzialność miejscami osła 
bona z po-wedu przyziemnego za­
chmurzenia.
w » i

Mutcryzacia armii angielskie]
Jak donosi „Daily Herald", mi­

nister wojny Anglii, Hore Lłebsha, 
złoży wkrótce oświadczenie, doty-

Pod rządami social stów
Finlandia zlikwidowała całkowicie feezroboc e 

i przywróciła sposój wewnętrzny w Kraju
Uwagę kół politycznych w Fin­

landii zwrócił noworoczny wy­
wiad przewódcy stronnictwa so­
cjalistycznego i ministra skarbu 
Tannera, udzielony pismu „Suo- 
men Socialidemokratti". W w y­
wiadzie tym Tanner poddaje ana­
lizie roczną działalność obecnego 
rządu i sy.uację gospodarczo-po- 
lityczną Finlandii, którą ocenia ze 
wszechiniar dodatnio. Finlandia 
— mówi minister — osiągnęła

Dopiero za 3 lata zapadnie decyzja w sprawi8

podziału Palestyny
Tymczasem krwawe rozruchy trwają

punkt szczytowy swego rozwoju 
finansowo • gospodarczego, zli­
kwidowała bezrobocie i usunęia 
drażliwe problemy wewnętrzne 
(zagadnieme mniejszości szwedz­
kiej), a rząd obecny rozporządza 
w parlamencie większością %  g.o 
sów. Przechodząc z kolei do po­
lityki zagranicznej, Tanner zazna­
czył, że „świat współczesny przy 
wiązuje dużą wagę do zagadnień 
międzynarodowych, od których za 
leży jutro narodów. Wojna we 
wnętrzna w Hiszpanii, wypadki na 
Dalekim Wschodzie oraz krwawe 
widowisko u naszego wschodniego 
sąsiada, oto wypadki, które zmu 
szają wszystkich do znacznej ob­
serwacji i wyciągnięcia wniosków 
dla własnego kraju.

czące motoryzacji armii angiel­
skiej. ..

WedJttg wiadomości dziennika, 
przygotowania postępują w tak 
szybkim tempie, że plan w całości 
wykonany zostanie w końcu roku 
1938. Za podstawę planu przyję. 
te zostały, jak wiadomo, następu­
jące wytyczne: 1) połowa wszyst­
kich batalionów winna być w yp j. 
sażona w lekkie karabiny maszy­
nowe, 2) armia w7 posażona ma 
być w setki nowych czołgów, 3) 
artyleria będzie zmotoryzowana 
za pomocą silnych traktorów, 4) 
armia terytorialna wyposażona bę­
dzie w samoloty najnowszego ty-
pu- '

I taki przsmysł istnieje
w Centr. Dar. Przemysłowym
Policja Państwowa rozpoczęta 

dochodzenia przeciwko A. Czecho­
wi z Pstrągówki koło Frysztaka, 
który podczas świąt poczęstował 
gości samogonką. Jeden z gości, 
Wojciech Wnęk, po wypiciu samo- 
gonki zachorował1 i zmarł.

W  związku z wysianiem przez 
rząd brytyjski komisji do Palesly 
ny dla opracowania szczegółów 
planu podziału, podkreślić należy, 
że komisja ta będzie miała jedy­
nie zadania techniczne. Komisja 
mianowicie opracuje szczegóły 
iych dwóch rozdziałów raportu 
palestyńskiej komisji królewskiej 
lorda Peela, które dotyczą przepro 
wadzenia podziału kraju na częś 
ci: arabską i żydowską, oraz mia 
nowania kom.sji finansowej dla 
opracowania wniosków finanso­
wych, wynikających z podzia li 
kraju. Komisja będzie miała pra­
wo przedstawić również swe u- 
wagi, o ile w ciągu swych prac 
uzna plan podziału za technicznie

niewykonalny, lub wymagający po 
ważnych zmian.

Pierwsza rozprawa
o strajK cnłopsK
z rejonu warszawskiego

W dniu.-13 b. m. oąd Okręgowy 
warszawski na sesji wyjazdowej 
w Grodzisku rozpatrywać będzie 
sprawę pięciu członków Stron. 
Ludowego z prezesem Ko*a w Mro 
kowie, j.  Dąbrowskim, na czele, 
oskarżonych o stosowanie terroru 
w czasie strajku chłopskiego w 
ub. r. Wszyscy oskarżeni odpo­
wiadać będą z wolnej stopy. W

Praca tej komisji obliczona jest 
na szereg miesięcy. Wyniki jej 
przedstawione zostaną Izbie Gmin 
a następnie Lidze Narodów. W 
Londynie liczą się z tym, że stan 
przejściowy w Palestynie będzie 
trwał nie mniej niż trzy lata.

Olbrzymia wrażenia
orędzia prezydenta Roosjvalta

Orędzie noworoczne prezydenta 
Roosevclla jest w dalszym ciągu 
przedmiotem licznych komentarzy 
zarówno w kołach politycznych jak 
i gospodarczych Ameryki. Pod 
względem gospodarczym uchodź: 
za pewne, że program gospodar­
czo - społeczny prezydenta Roo- 
sevelta będzie przeprowadzony z

całą energią przy równoczesnym 
znacznym rozszerzeniu jego tery­
torialnego zasięgu. Ideologiczne 
zaś wyznanie prezydenta, wy­
powiadające się za demokracją, 
równoznaczne jest z odrzuceniem 
wszelkich koncepcyj o narzuceniu 
narodowi amerykańskiemu reżimu, 
zbliżonego do ustrojów totalnych.

Faszystowska klika przy wł dzy
W Palestynie doszło wczoraj 

znów do sćarcia zbrojnego mię­
dzy bandą 40 uzbrojonych Ara­
bów a wojskiem 1 policją. Starcie 
nasćąpFo bli.i ;o granicy syryjskiej j
kolo wsi Saffa w chwili, gdy ban j n  -
da przekroczyła grania; i uoilowa; RQZTSfl̂ Z3lll£ WSZyStlUCfo T3il W RUHl'JIN
la przedostać sę w głąb kraju
Trzech Arabów zostało zabitych,) Wszystkie rady municypalne i I czasu nowych wyborów będą mła 
reazia rozproszona uciekła z po- j departamentalne w Rumunii zosta I nowane komisje rządowe, 
wroiwn do Syrii. ły rozwiązane. Na ich miejsce doi
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Historia śmierci 9 chłopów
w zeznaniach świadków na procesie w Mszanie Dolnej

W  dalszym ciągu toczącego się 
w  Mszanie Dolnej procesu o zaj­
ścia w czasie sierpniowego stra j­
ku chłopskiego, które miały miej­
sce na terenie Kasinki Małej ze­
znaje świadek oskarżenia st. p o ­
sterunkowy policji Zabawa, który 
był w oddziale policji odkomende 
rowanym do Kasinki.

Zeznania jego, jak i następnych 
świadków przytaczamy za spra­
w ozdaw cą katowickiej „Polonii".

Policja doszła do Kasinki nie 
zaczepiana prze® nikogo — mówi 
świadek Zabawa — spokojnie po­
suwała się w górę wsi, a gdy do. 
aria do końca, zaczęła się cofać.

Aspirant Niedziela powiedział, 
gdy policja była na końcu wsi:

— Co będziemy tam gnać? Wra 
cajmyl

Wtedy z tłumu padły okrzyki: 
„Pocoście tu przyszli? Czy nie ma 
żemy spokojnie chodzić po wsi?“

Policjanci szli szybko, ale ta  
szybkość przyśpieszała tylko kroki 
tłumu.

Następnie dowódea oddziału pod 
szedł do jadącego konno prezesa 
koła Stronnictwa Ludowego, Wt- 
dzisza ' zaczął z nim pertraktować 
w sprawie rozejścia się tłumu, w 
którym większość stanowiły kobie­
ty  i dzieci.

Po chwili, gdy ludzie doszli na 
bl ską odległość, st. post. Zabawa 
usłyszał rozkaz aspiranta Nie. 
dzieli:

„Salwa! Pal!"
Strzały oddawano, ale nieregu 

lamie.
Prokurator: Czy była salwa

ostrzegawcza?
świadek: Nie było.
Przewodniczący: Czy dowódca

wzywał do rozejścia się?
świadek: Wzywał.
Obrońca: A czy w tłumie było 

te  dobrze słychać?
świadek: Nie, bo byt hala? i

krzyki.
Prokurator: Ozy z  tłumu padły 

strzały ?
Świadek: Dopiero po strzałach

policji".
Jest to w yraźna sprzeczność z 

aktem oskarżenia, który twierdzi, 
źę padły strzały z tłumu przed sal
wą- i-i  j
femmmaammmaammmmmmammmmm

4BmołdWY)

Obrońca Długopolski: Z jakiej 
odległości strzelano od tłumu?

Świadek: Z odległości dwóch, 
trzech kroków.

Obrońca: A gdzie wówczas znaj 
dował się aspirant Niedziela? 

Świadek: W tłumie.

niach kilku świadków, zabiera 
głos prokurator, zrzekając się o- 
skarżenia co do Franciszka Mu­
chy. Oświadcza przytym, że uw a­
ża całe za jśde  nie za przejaw ak­
cji politycznej, ale ?a przejaw ak- 

|  cji kryminalnej

aspiranta policji?!
Świadek — nie odpowiada. 
Obrońca: A czy policja miała 

pałki gumowe? 
św iadek: Tak.
Obrońca: A czy próbowała roz­

pędzać pałkami?
św iadek — po długim w aha­

niu: No, nie.
Obrońca: Czy jest możliwe, aby 

normalny pocisk karabinowy da­
wał odpryski, 

św iadek: Nie.
Świadkowie obrony ustalają ali 

b! całego szeregu oskarżonych.
W edług tych zeznań zostaje u- 

dowodnione alibi Marcina Szczyp 
ki, Franciszka Piwowarczyka, Mi­
chała Jakubiaka, Katarzyny Ko­
wacz, Józefa Szczypki i Jakuba 
Muchy. ».

Dr. Jan Czapliński, zawezwany 
przed sąd biegły na stwierdzenie, 
czy oskarżony Franciszek Mucha 
posiada jakieś blizny od ran po­
strzałowych. (Mucha został oskar­
żony na podstawie rzekomo otrzy 
manei rany) oświadcza, że na cie- 
ie zbadanego nie znalazł żadnej 
blizny.

Powszechną sensację budzi wej 
ście na salę wdowy po Widziszu. 
Julii Widziszowej.

Przewodniczący: — Gdslc spot­
kaliście Franciszka Muchę dnia 23 
sierpnia?

Świadek: — Leciałam wtedy za 
autem, które wiozło trupy... Tam 
by! mój mąż... Widziałam wszyst­
ko... Tam w Kasince, Jak męża mi 
eahfU... Chciałam do niego dojść* 
ale policja nie dała... odpędzono 
mnie... kopano... Mąi jeszcze śyŁ. 
Zawlekli go do auta...

Przewodniczący: — To nie nale­
ży do sprawy.

świadek: — Tak strasznie ję ­
czał... -

Przewodniczący: — To nie nale­
ży do sprawy.

Obrońca: — Chocki przecież o 
zajścia w Kasince.

Przewodniczący:—To była bar­
dzo smutna historia, całe tomy 
mote aby o tym pisać.

Św. Widzisranwa: — Ksiądz nie 
mógł dać rozgrzeszenia, nie po­
zwolili—

Przewodniczący: — To nie nale­
ży do sprawy.
Po nic nie wnoszących zezna-

KUPON B E Z P Ł A T N Y
w a in y  do 15- j o  i

Każay uchroni nogi cd złamania na progu własnego domu otrzy­
mując gratis skórkę i pastę zabezpieczające okulary przed zapo- 
fcnieiiiem podczas mrozu — przy nabyciu okularów reklamowych 
od 9.76 w Instytucie Filtorex de Paris Kredytowa 9 z wypuldych 
szkieł najwyższego gatunku, dobranych bezpłatn e na m'ejacu, 
w eleganckiej rogowej oprawie z futerałem. Chrońcie °czv od 
mrfzu i wiatru okularami.

 ........................................ ...... ....... j. Stronnictwo Lu-
Obrońea: Policjanci strzelali do dowe napadu na policję w Kasin­

ce ani nie zorganizowało, ani nie 
popierało. Napad powstał niejako 
samorzutnie, a przyczyniły się do 
tego: zadzierżyslość i agresyw ­
ność, cechująca tutejszą ludność 
oraz ogólne podniecenie.

Obrońcy w swych przemówie­
niach omawiają genezę zajść. 

Adw. Panaś stw ierdzi, że 
►.gdyby do Kasinki przysłano 

miejscową policję, byłoby wszyst­
ko w porządku. Ona bowiem, jako 
imająca miejscową ludność, umia­
łaby tak postępować, aby się to 
me stało, ale przysłano policję z 
innej dzielnicy, a ta uznała za je ­
dyny środek na uspokojenie demon 
strantów— kale karabinowe".
Adw. W oźniakowski ni. in. za­

pytuje:
„Po co wysłano policję do Ka­

sinki? Po co była ta  cala wyprawa 
aspiranta Niedzieli? Przecież tam

panował spokój. Niepokój zaczął 
się dopiero od tego momentu, w 
którym zjawiła się policja".
Do tego samego tematu pow ra­

ca i adw. Długopolski, który 
stwierdza:

,,W całej tej niezwykle smutnej 
sprawie chodzi o stwierdzenie je­
dynie zasadniczej prawdy: Dlacze­
go policja zmuszona była do uży­
cia broni? Kto tę policje, która w 
Golędzanowie umiała tak ładnie 
pokazywać, jak to się rozprasza 
tłumy bez strzelania, skłonił do te­
go, że dała tak tragiczną w skut­
kach salwę w tłum kobiet i dzie­
ci. Ozy ta policja nie postąpiła 
zbyt — delikatnie mówiąc — po­
chopnie?"
Po ostatnim słowie oskarżonych 

Sąd — po dłuższej naradzie—wy­
dał wyrok, mocą którego zostali 
skazani: Marcin Szczypka na 1 
rok więzienia, Józef Szczypka, Jan 
Szczypka, Marcin Mucha, Józef 
Z;emba, Michał Jakubiak, Julian 
Piwowar i Zofia Mucha po 8 mie­
sięcy więzienia, Sebastian Haraś 
na rok i 6 miesięcy więzienia.

Resztę oskarżonych Sąd unie­
winnił.

MAŁY FEL’ETON
Nie m a ś la k u ,  ni łamistrajków

PRZEZl

Wyro* Sądu O r i i f i w i g a
w sprawie WacławaSzu.Jiańikiep

W ydział odwoławczy karny Są-J adw. W acław a Szumańskiego, sin  
du Okręgowego w W arszawie żujący go na 8 miesięcy więzie- 
ogłosił wczoraj wyrok w sprawie |nVa. (PAT).

Wznowienie śledztwa w sprawie
porwania gen. Millera

W sprawie porwania przewódcy 
emigracji rosyjskiej, gen. Millera, 
wznowione zostało obecnie ener. 
glczne śledztwo. Sędzia śledczy 
wezwał p. Skoblinową i w obec- 
noścł jej zdjął pieczęcie z szeregu 
papierów i dokumentów, które zo­
stały zajęte zarówno w siedzibie

związku b. kombatantów rosyj­
skich, jak  i w mieszkaniu p. Sko- 
blinów. Dokumenty zostały pod­
dane zbadaniu przez eksperta, a 
sędzia śledczy przesłuchuje p. Sko 
blinową, żądając od niej wyjaśnień 
co do badanych dokumentów.

do n i w  si
o umowę zbiorową

Już sześć tygodni walczą robot­
nicy piekarscy przeciwko właści­
cielowi Beniam inowi Stndenowi 
w Zamościu przy u l. 3-go M aja 5.

Stirajk powstał na skutek nie 
honorow ania przez właściciela u- 
mowy zbiorowej.

W  czasie trw ania stra jku  wła­
ściciel akaptował sobie k ilku ła ­
m istrajków , z którym i zawarł ro­
czną umowę, niezależnie od ist­
niejącej umowy zbiorowej.

Dotychczasowe konferencje nie 
dały pozytywnych wyników, wo­
bec czego akcja zostaje zaostrzo­

na przez bojkotow anie wyrobów 
pieczywa p. Studena.

Do spraw y tej jeszcze wróci­
m y

e

„POLONIA”

Kiedy w pamiętnym 1905 roku 
fala strajkowa w b. Kongresówce 
ogarnęła w szystkie po kolei zawo  
dy, d Ms zło do tego, ie  pewnego 
dnia zastrąjkowala tak ie  policja 
rosyjska. S tra jk  trwał zaledwie 
kilka godzin, zostgł zduszony  
przez wojsko, a kroniki m i l e o  
tym Jakim  karom podlegli straj- 
kujący policjanci.

S trajk ten był wielką sensacją 
na owe czasy, chociaż należało 
przecież zrozumieć, ie  policjant 
jako płatny funkcjonariusz pań. 
stwowy mógł i miał prawo sięg. 
nąć po wypraktykowaną przez ro- 
botników broń w ich walce o po. 
prawę warunków egzystencji.

Bądź co bądź pamiętny ten 
strajk nie był taką sensacją, ja . 
ką jest dziś strajk łamistrajków!

Autor głośnej swego czasu sztu . 
ki ,w której pokazuje nam pi oku. 
ratora, będącego w nocy jednym  
z czynnych członków i udziałów, 
cem sza jki wtamywaczów, nie 
zdobył się na tak sensacyjny po. 
mysł, jak ten stra jk łamistrajków. 
Tam podwójna rola prokuratora 
tłumaczyła się rozdwojeniem oso. 
bowości, zjaw iskiem  rzadko za . 
chodzącym, ale uzasadnionym  
przez naukę. Tu nie ma żadnego 
rozdwojenia osobowości, lecz z i. 
mne wyrachowanie, ugarnirowane 
pseudo.patriotyczny nu frazesami 
oraz hotentocka moralność. ,Jćie 
wolno tobie strajkować, bo strajk 
to wymysł żydokom uny, Mardo. 
chaja Marksa i bolszewików; bo 
mlazmaty Wschodu..., bo pod. 
szepty obcych agentur..., bo na. 
ród..., bo Ojczyzna..., bo Państwo 
i t. d. i t. d. ,a jeśli pomimo prze. 
stróg zastrajkujtMsz, to my, naro. 
dowo myśląca młodzież »v imię 
najszczytniejszych haseł nie po . 
zwalimy przerwać pracy i o fiar, 
nie, z  poświęceniem, z  oddaniem  
się ł t .  d. i t. d. Ale nam, narodo. 
wej młodzieży, wolno strajkować 
i okupować lokal, bo gdy my to 
robimy, to jest to dzielą zbożną  
ł odpowiada tradycjom narodo. 
wym!

Do pewnego stopnia oni mają

słuszność, je s t różnica pomiędzy 
strajkiem  ludzi pracy a strajkiem  
łamistrajków. Tym  ostatnim nie 
grozi złamanie strajku przez ko . 
goś z  ulicy. Ci, co mogliby z ła . 
mać strajk, są wewnątrz.

Podobno przed proklam owa. 
niem okupacyjnego strajku łam i. 
strajków długo zastanawiano się, 
czy wypada łamistrajkom straj.  
kować, aż wretszcie ktoś udowod.  
nil, że stra jk jest rzeczą pożyte­
czną i pożądaną, bo inaczej łami- 
strajki z  głodu by pozdychali.

Inny mówca przekonał zebra, 
nych, że niesłusznie nazwano ich 
łamistrajkami. C zyż oni łamali 
jaki strajk? Uchowaj Boże! Ody 
tamci porzucili pracę, oni jedynie 
zajęli ich miejsca. I nic więcej. 
Gdzie więc tu było jakieś łama­
nie strajku?

Nawiasem zaznaczę, te  gdy  
pewnemu denuncjantowi zarzuco. 
ńo w 1905 roku delalorstwo, ten 
oburzył się na tę „potwarz". O w . 
szem  — powiedział — rozmawia­
łem z  żandarmem, a nawet opo- 
wiedziąłem kto, co i jak, ale o d t .  
nuncjowaniu mowy być nie może!

Wreszcie trzeci mówca zupeł.  
nic uspokoił sumienia łam istraj. 
kaw, gdy ich przekonał, że to, co 
oni teraz robią, nie podpada w ca. 
Ie pod nazwę „strajk".

Cóż to bowiem jest strajk?  —  
Strajk jest to porzucenie pracy. 
Czy w danym wypadku może być 
mowa o porzuceniu pracy przez  
tych, co nic nie robili? Nie praco­
wali przedtem  i teraz nie pracują. 
Co więcej, oni gotowi tak daleka 
pójść, że zgodzą się, by tamci 
dawniejsi wszyscy wrócili do  
pracy, pod warunkiem w szakże, 
że pieniądze oni będą brali.

W  wyniku tych wywodów u .  
chwalono, że:

1) nie zaszedł w ypadek łama­
nia strajku,

2 )  nie zachodzi obecnie obawa  
złamania strajku z  zewnątrz,

3 ) strajku  w* ogóle nie ma i
4 ) nie ma zatargu o pracę, tęcz 

o pieniądze, o pieniążki, o forsę,
ULTIM US.

125 oddziałów 1622 ojnisk Z.N.P.
w y ra z i ł a  s o lu d a rn a f t

z zaw ieszonym  Zarządem  Głównym
Praw ie w szystkie Ogniska i Od­

działy pow iatow e Związku Nau- 
cnycielswva Polskiego nadesłaŁy 
do W arszaw y uchwały i rezolucje,

w yrażające solidarność z  zaw is, 
ozonym Zarządem  Głównym Zw ią 
zlot. Rezolucje te  nadeszły o d  125 
Oddziałów oraz od 622 Ognisk.

W tych dniach nakładem „K sięgarni Robotniczej" wyjdzie z dru* 
ku broszura Benedykta Elmera

„Ku czemu idzie Polska?"
(„ZŁUDZENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ").

Cena 30 gr. za egz. Przy zamówieniach ponad 50 egz. udziela 
się 20 proc. rabatu.

Zamówienia wraz z gotów ką należy nadsyłać na adres ,k s ię ­
garni Robotniczej", UL Czerwonego Krzyża 20, lub CKW. PPS, oL 
W arecka 7, konto PKO. Nr. 3174-

P R Z O D U J Ą  stale o d  15 lat G I L Z Y  fabrytU „D Z W O N ‘*
JAN N. MILLER.

„to nam zostało z tych lat"...
W ostatnim  zbiorku świetnych 

nowel PoH Gojawiczyńskiej p. t. 
„Dwoje ludzi" *), nowel, które 
pod względem siły i zw artości wy 
razu, szerokości pola widzenia i 
trafności przerzutni należało by 
uznać za małe arcydzieło tej fo r­
my literackiej, — znajdujemy no­
welę, p. t. „Z jazd", którą można 
by się zająć jako jednym z najbar 
dziej znamiennych i charakterysty 
cznych przejawów życia i stosun­
ków współczesnych.

Mamy obraz zjazdu koleżeńskie 
go po latach kilkunastu tych, któ­
rzy w czasie „szalejącej rewolucji" 
przedzierali się „przez płonący 
W schód" leu Polsce. Nie chodzi, 
oczywiście, o ustalenie korpusu

*) Pola Gojawi<ryńska: „Dwoje 
łudzi". Warszawa 1938. Tow. Wvd. 
„Kej*.

czy formacji, zasług i przygód czy 
mniej lub więcej w strząsających 
przeżyć.

Autorce chodzi o podkreślenie 
kontrastu między patosem- tych 
przeżyć, uwidocznionych w „szum ­
nej więzi słów" mniej lub więcej 
natchnionych mówców i wspomin 
karzy — a tym „co zostało z tych 
lat" w pamięci i świadomości u- 
stników tych wielkich zdarzeń — 
w chwili obecnej.

„Wydobyte ze schowków stare 
Kiiuidury ujawniły zmiany, jakie 
nieubłagany czas wyżłobił w twar­
dym ongiś materiale ludzkim. 0- 
brzmia!e brzuchy, opadłe miękko 
barki, pochyłe plecy, dyskretnie 
zarysowane obwarzanki noga wic. 
Pulchnienie i osuwanie się ku zie­
mi. Łysiny i gęste owłosienia doj- 
rzalośd'1.

Na tle takiego rysopisu zewnę­
trznego jakaż jest treść wewnętrz 
na tych nieustraszonych obrońców 
„rubieży Rzeczypospolitej"...

Poza poezją bohaterskich wy­
pominków pozostaje proza życia 
codziennego — a na osłodę i p o ­
krycie własnej aktualnej nicości — 
frazes rycersko - patetycznej gędź 
by, usypiającej czujność i dław ią­
cej sumienie.

O rganizator tej formacji, ongiś 
kapitan, który obecnie przeszedł 
do rezerwy w randze pułkownika, 
rozm awia z bohaterską w swoim 
czasie kurierką, w której się ko­
chał i którą teraz po latach kilku 
nastu po raz pierwszy spotyka.

W yszła zamąż, ma dwoje dzie­
ci, jest nauczycielką i traktuje swo 
je zajęcie jako posłannictw o — 
„niesie w tod kaganiec oświaty"...

Podkreśla autorka:
„Doprawdy. Użyła tych stów.

Tak powiedziała".
W tych słowach właśnie z prze 

w ażającą jaskraw ością występuje 
na jaw  ten zabójczy, bezzębny, 
strupieszały frazes, panujący nad

życiem polskim od lat kilkuna­
stu.

Pułkownik wiedział już, co się 
kryje za tymi patetycznymi słowa 
mi: nieróbstwo, tchórzostwo i
strach przed spojrzeniem praw ­
dzie w oczy...

„Cóż to usłyszał nowego ponad 
to co sryszał ciągle siedząc za 
swym biurkiem, przyjmując, kory­
gując i wyjaśniając. Podsuwano 
mu hasło, formułę, powiedzenie, 
mniej lub bardziej nowoczesne, 
wszystko jedno. Wiedział już co 
się za tym kryło...

.. „Od góry do dołu posługiwano 
się tym samym językiem, który 
nie miał już pokrycia, od którego 
szedł głuchy odgłos pustki".
Pola Gojawiczyńska, narzucając 

tę scenę, zobrazow ała zarazem je ­
den z najwstydliwszych i najupior 
niejszych fałszów, panujących nad 
współczesnym życiem polskim.

Cała wielkość rzeczywistej na­
wet zasługi historycznej staje się 
koszmarem, zmorą i wstydem pa- 
lącym w świetle takiego bezzęb­

nego frazesu, który ujawnia całą 
r.icość i pustkę wewnętrzną, całą 
nieporadność ospałej, zwiedzionej 
woli, całą czelność i butę stępia- 
łego umysłu, zam askowanego żu­
żlem błazeńskiego patosu i p ro­
wincjonalnej szarży.

Ileż to śmiecia tej „szumnej 
więzi słów", ileż pseudodem okra- 
tycznego zaduchu tych cuchną­
cych frazesów, ileż taniego szy­
chu tych zdartych na nice, tych 
lśniących ongi i tęczowych deko- 
racyj — przetacza się, przelewa 
przez mętną bryję teraźniejszego 
układu stosunków — bez kontro­
li, bez pokrycia, bez możności o 
świetlenia, bez perspektywy hi­
storycznej — w sferze życia poli­
tycznego . *"* urzędnicze­
go, oświatowego.

Na tych fałszach cuchnących, 
na tych słowach bez pokrycia, na 
tych łachmanach zdartej i dz iu ra­
wej historii buduje s i |  hasta, pro­
gramy, zasady jedno
czy się i skuwa wtspólną obręczą 
bezpomocnego fałszu i hierarchi­
cznego zakłamania.

„Co nam zostało z tych lat 
Miłości wielkiej?"

Kiedy zasłużonego generała 
wojsk polskich w dniach listopa­
dowych, Stanisław a Potockiego, 
który walczył już w powstaniu ko 
ściuszkowskim, potem za czasów 
Księstwa W arszaw skiego był a- 
diutantem  ks. Józefa, odznaczone­
go za niewiarogodne męstwo w  
kampanii 1809 r. — wezwali pod­
chorążowie do opowiedzenia się 
za powstaniem, gdy w tłoku 
walki ulicznej opadli go l na 
kolanach błagali-o współudział — 
Potocki jak upiór bohti.erskiej 
przeszłości za wielki — jak na 
nich, za mały — jak na wielkość 
rosnących i niepojętych dla siebie 
zdarzeń — stanął głuchy na uh  
woiania, ślepy na wielkość chwili 
— i zginął niesławnie i b-* poźyt 
ku dla spraw y, nie racząc się schy 
lić pod pędem kuli świszczącej, za 
patrzony i siebie 1 w Nike Napo- 
leonidów, obcy wszystkiem u, có 
nie przem aw iało doń zdartym  p a ­
tosem przeszłości.

To już raz było Mł



Sir. 3

Przesada
„ABC“ zaprodukowalo wczoraj 

fotografię lista, k tó iy  nadszedł do 
rąk redaktora naczelnego tegoż  
,p \B C “. Podpisany jest ów list 
przez niejakiego pana „Mścicie.  
ta“. ó w  pan „Mściciel“ oświad­
cza, t e  biedny redaktor naczelny 
„ A B C  zginie niebawem śmiercią 
marną, jeżeli nie przestanie pisać 
„artykułów i wiadomości o treści 
endecko-faszysław skiej“. Grama­
tyka pana ,M ściciela" woła, -mó­
wiąc nawiasem, o pomstę do nie­
ba. L ist aż tak groźny kończy się 
życzeniem serdecznym... „W ESO ­
ŁYCH  Ś W IĄ T ".

Redakcja „ABC" potraktowała  
list „Mściciela"—  ku rozbawione, 
mu zdumieniu powszechnemu.. — 
Z  PO W AG Ą. Zadeklarowała z  em 
fa zą  zgoła zbyteczną, źe „nie ma 
zamiaru kierować tego listu do 
w ładz śledczych" t źe nie chce 
,wyolbrzymiać znaczenia" owego  
„wyroku śmierci“. Podała w koń. 
cu tonem wielce tajemniczym, źe 
zna  ; „metody źydo  -  fołksfrontu"  
i  te  oto jakim i metodami „posłu. 
gają, się nasi przeciwnicy w wal. 
ce z  „ABC

***
D rodzy panowie, PR ZE SA D A ! 

Ręczę: P R ZE SA D A ! „Listów" te . 
go typu otrzymuje redaktor na . 
czelny „Robotnika' z  dziesięć 
miesięcznie; treść, oczywiście, od 
wrócona („pachołku żydo-kom u. 
ny i t. p .);  otrzypiuje takie listy  
analogiczne i redaktor naczelny 
„W arszawskiego Dziennika Nor,o. 
dowego“ (od  „mścicieli fołksfron. 
tow ych"), i redaktor naczelny 
„Gazety Polskiej" (o d  kogoś tam  
innego), i redaktor naczelny „Sio 
wa", i wielu innych ludzi znajdu­
je  w sw ojej poczcie porannej za­
powiedzi równie „grobowe".

Tylko... TO  SIĘ  RZUCA PO- 
P R O STU  DO KOSZA bez min ta­
jemniczych, bez fotografów  i bez 
aluzyj ponurych do „metod" prze 
ciwnika. Bo należy przechowywać 
w  sercu jedną obawę —  O BAW Ę  
PRZED  ŚM IESZNO ŚCIĄ.
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U progu roku 1938 f f Nadgorliwcy”...
Dążenie do przywrócenia w Po!, 

see demokracji, zapoczątkowane 
wizytą przedstawicieli wszystkich 
form organizacyjnych klasowego 
ruchu robotniczego u pana P re­
zydenta Rzplitej Polskiej, prof. 
Mościckiego — sta*) się najwięk­
szym wydarzeniem politycznym 
ubiegłego roku.

W ezwanie do uczczenia pamięci 
zam ordowanego pierwszego Pre­
zydenta Rz. P., Gabriela Naruto­
wicza, spowodowało gromadze­
nie się w całym kraju dziesiątków 
i setek tysięcy ludzi pracy i wszy­
stkich czynników, zdążających do 
Polski demokratycznej.

Czynne stanowisko ruchu mas 
pracujących wywołało zrozumia­
ły niepokój w szeregach grup re­
akcyjnych, zarówno związanych z 
„sanacją", jak i z obozem „naro­
dowym" i t. p. I organ p. Mackie­
wicza, „Słowo" w Wilnie, z niepo­
kojem skonstatowaJ, że F .P .S . „za. 
czyna się ruszać-1.

Nic dziwnego, źe niepokojem 
musi napaw ać czynniki reakcyjne 
fakt dokonywaj ącej się w Polsce 
konsolidacji wszystkich czynników 
demokratycznych. Nie pomogą 
przecież i nie wytworzą żadnych 
możliwości wyjścia z obecnej sy­
tuacji przeprowadzane dzisiaj na 
gminnie procesy chłopskie. Nie 
pomogą próby ..przyciągania" do 
siebie inteligencji pracującej po 
przez takie metody agitacyjne, 
jak krucjata całej reakcji przeciw 
Związkowi Nauczycielstwa Pol. 
kiego. W szystkie te metody mu­
szą zawieść, gdyż w obecnej sy 
tuacji wewnętrznej Polski i w o- 
becnej sytuacji międzynarodowej 
można szukać wyjścia tylko po­
przez przywrócenie ustroju demo­
kratycznego.

Pierwsze próby zaprezentowa­
nia Polsce nowego wodza reakcji, 
p. Bolesława Piaseckiego, w sali 
Cyrku w W arszaw ie — nie prze­
konały chyba nikogo do tej g ru­
py politycznej i społecznej, którą 
p. Piasecki reprezentuje.

Naśladowanie wzorów obcych,

wziętych żywcem z praktyk i do­
świadczeń hitlerowskich Niemiec, 
nie wytworzyło żadnej siły przy­
ciągającej...

A Polska ma przecież do roz­
strzygnięcia zagadnienia tak wiel­
kiej wagi, jak rozwiązanie istot­
nie bolesnej sprawy bezrobocia. 
Podczas ostatniej dyskusji w Sej­
mie p. posłanka Janina Prystoro- 
wa z oburzeniem mówiła o tym, 
że niegodne jest naszej ambicji 
wielkomocarstwowej szukanie roz 
wiązania tego zagadnienia na 
płaszczyźnie żebrania o składki 
u całego społeczeństwa. Godzę się 
zupełnie ze stanowiskiem p. po­
słanki Prystorowej, z jedną tylko 
różnicą, iż uważam zagadnienie 
bezrobocia w Polsce za rzecz, 
którą można rozwiązać jedynie na 
zasadzie zrealizowania wielkiego 
programu gospodarczego. Siedem 
ozy osiem milionów bezrobotnych 
w Polsce, na wsi i w miastach — 
to istotnie wrzód ropiejący 
naszego życia państwowego. Nie 
rozetnie go się nawet po przez wy 
pędzenie choćby wszystkich trzech 
i pół miliona Żydów z Polski. Bo 
nawet takie rozwiązanie, jakiego 
życzy sobie w tej chwili N. D. — 
to jest wyekspediowanie współoby­
wateli poza granice Polski w cią­
gu jednego roku — nie daje mc- 

j żliwośd znalezienia zatrudnienia 
i zdobywania sobie środków do 
życia tym 7 czy 8 milionom chło­
pów t robotników -  Polaków.

Dla rozwiązania sprawy bezro­
bocia w Polsce potrzeba wielkie­
go programu, reform, zm;an w 
strukturze gospodarczej i sprzecz­
nej, których przykłady i formy 
czerpać można obficie w szeregu 
krajów świata. Jednym ze środ­
ków, zmierzających ku temu, jest 
powszechne skrócenie czas u pra­
cy, podniesienie płac i zwiększe­
nie konsumeji w m:astach i na wsi, 
wielkie roboty publiczne itp. itd. 
Jak z tego wynika — nie można 
sobie inaczej wyobrazić rozw iąza­
nia fego nieszczęsnego problemu,

jak na drodze wielkiego progra­
mu, który może być zrealizowany 
jedynie przez Rząd, posiadający 
zaufanie całego społeczeństwa.

Gdy przedstawiciele zorganizo­
wanych robotników poszli do p. 
Prezydenta Rz. P., prasa „sana­
cyjna" napisała drwiąco, że przy­
chodzą do głosu „emeryci demo­
kracji", którzy nie polrafią my­
śleć o zagadnieniach bieżących, o 
palących bolączkach dnia. Odpo­
wiemy na to, że gdyby miał3 Pol­
ska oczekiwać na polepszenie swo 
jej sytuacji gospodarczej przy u- 
trzymaniu dotychczasowych me­
tod gospodarczych, to jeszcze dzie 
siatki lat miną, a Polska będzie 
krajem, idącym na szarym końcu 
powszechnego postępu.

Podziwiam nieraz entuzjazm 1 
dobrą wiarę p. ministra Skarbu 
Kwiatkowskiego, przV realizowa­
niu tych czy innych odcinków na­
szej rzeczywistości gospodarczej. 
Nie mogę się tylko zgodzić z tym 
by wystarczyio w Polsce, dotknię­
tej kilkumilionowym bezrobociem, 
rozstrzygnięcie tej rzeczy jedynie 
na płaszczyźnie tworzenia Pol­
ski C. w trójkącie sandomierskim. 
Jeśli sie ten eksoeryment uda — 
uznać to trzeba będzie za posu­
nięcie bardzo piękne. Ale nie są­
dzę, by ktokolwiek myślący w ka­
tegoriach prawdziwej rzeczywis­
tości, mógł sobie wyobrazić, Iż 
można się obejść w Polsce bez 
dążenia za wszelka cenę do usta­
lenia wielkiego program u reform 
gospodarczych o charakterze struk 
turafnvm w dziedzinie przemysłu, 
rolnictwa i finansów, b iz  których 
nie do pomvśIen!a jest wyciągnię­
cie Rzeczypospolitej z obecnego 
stanu.

W szyscy ludzie pracy w Polsce 
tak rozumieją dzisiaj dążenie na­
sze do przywrócenia w Polsce de­
mokracji. Demokracja zdolna bę- 
dz!e do dokonania tego wielkiego 
programu rćezbędnych reform go­
spodarczych i społecznych.

A. ZDANOWSKI.

W skazywaliśmy niejednokrotnie 
na niedopuszczalność ODPRACO­
WYWANIA zasLków z pomocy zi 
mowej przez bezrobotnych. Komi­
sja  Ce.Yrałna Związków Zawo­
dowych zajęła w tej spraw ie wy- 
rażr.i; 8-anow‘sko im.eniem zorga­
nizowanego proletariatu. Minister 
Opieki Społecznej p. Kościaikow- 
aki w ub. roku wypowiedział się 
stanowczo przeciwko odpracow y­
waniu zapomóg.

Obecnie z różnych stron kraju 
dochodzą nam wiadomości, że po- 
szczególne władze adm inistracyj­
ne ŻĄDAJĄ OD BEZROBOTNYCH 
TAKIEGO ODROBKU.

Specjalnie gorl.wy chciał być je­
dnak W ydział W ykonawczy Po­
wiatow ego Obywatelskiego Komi­
tetu Zimowej Pomocy Bezrobot­
nym w Zamościu, który rozeafa! 
do wójtów następujące plamią (po 
dajemy je z podkreśleniami Re­
dakcji).

W ślad za  p ism e m  z  dniu 9.XII. 
b. r. L. 474/F. P. W y d z ia ł  W y k o ­
nawczy poraź  drugi przypom ina,  
ze  b ezrobo tn i  zakw alif ikow ani Jo 
p o m o c y  z im o w e j  MU SZĄ N A J ­
P IE R W  TĘ PO M O C O D P R A C O ­
W A Ć  Z A  K A Ż D Y  MIESI f C  ZGÓ  
R Y  I D O P IE R O  W T E D Y  P O M O ­
C Y  TEJ M O ŻN A  IM UDZIELIĆ.  

Przewodniczący  W y dz ia łu  W ykonaw .  
Pow. O byw .  K om ite tu  Z . P. II,

(— ) W A Z O W S K I  M ICHAŁ.
Sekretarz W y dz .  W yk .

(—)  W IA T E R  K A ZIM IE R Z .

Okólnik ten podano do w iado­
mości bezrobotnym.

Tu już chodzi więc nletylko o 
odpracow anie pomocy zimowej, 
ule o odpracow anie jej ZA KAŹ-

t t e f « e $ c s  @
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DY MIESIĄC ZGÓRY, aby bezro­
botny broń Boże, nie uciekł, ani 
nte umarł..

Jakże ci ludzie się nie wsty­
dzą?! . i

Sjirawiedliwośi
We wszystkich krajach istweju  

urzędy sprawiedliwości: minister- 
stwa, departamenty, komisariaty 
ludowe, których zadaniem je s t  ra­
czej organizowanie sądów i prze­
strzeganie ustaw i kodeksów, m i  
sama czysta, abstrakcyjna sprawie 
dliwość.

Poczucie sprawiedliwości bó. 
wiem niesie w  s w y m  własnym su. 
mieniu każdy, ale dopiero prawo i 
kodeksy pokazują mu, co jest Wl 
N Ą  — i ustalają, jak  ludzie mają 
układać s w o j e  wzajemne stosunk’. 
Dopiero kodeksy, względnie zi, 
którzy je stworzyli, decydują, kie 
dy i ja k  należy karać tych, którzy 
przekroczyli ustalone normy praw . 
m .

Kodeks i prawo są więc waż 
niejsze, niż poczucie sprawiedli- 
woścl.

Zresztą tak było zawsze. Chry. 
stusa, będącego uosobieniem Spra­
wiedliwości, sąd  ’faryzeuszów ska­
zał. za zbrodnie i za sprzeczne z 
prawem podburzanie ludu, — a 

przedstawiciel w ładzy zatwierdził

KiedF i faką rentą
oirzymu ą robotnicy?

Robotnik po przepracowaniu 
4-ch lat, t. j. 200 tygodni składko­
wych, ma prawo, według obecni 
go ustawodawstwa, do renty z u 
bezpieczenia emerytalnego w wy 
sokości 10 proc. przeciętnego za­
robku plus 15 zł. kwoty zasadni­
czej. Najwyższa wysokość renty 
tego robotnika (przyjm ując zaro 
bek 72 z*, tygodniowo) w ynosiła­
by 46,20 zł. miesięcznic.

Fo 8 latach pracy wysokość rer.

ty robotnika zwiększa się za kaź- 
dy rok płacy o pót proc. przecięt­
nego miesięcznego zarobku; po 16 
latach (do 24 lat) — o 1 proc. 
miesięcznego zarobku.

W następnych latach renta wzra 
sta o półtora proc. za każdy ro< 
pracy i po 35 latach wynosi 40 
proc. przeciętnego miesięcznego 
zarobku plus 15 zł. kwoty zasadni, 
czej. Najwyższa renta w tym wy­
padku wynosiłaby 139,80 zł.

karę krzyża—zgounie z  kodełisem, 
ale niezgodnie z  poczuciem spra- 
wiedliwości. A potem trybunaty 
rzymskie, przejęte głębokim po­
szanowaniem prawa, skazywały  
pierwszych zwolenników nowej 
wiary, jako burzycieli zagrażają­
cych porządkowi publicznemu — i 
za naruszenie powagi władzy i 
czci, należnej bogom, rzucały ich 
za ka tę na pożarcie dzikim  zw ie­
rzętom  — zgodnie z  prawem, ale 
również niezgodnie ze  sprawiedli­
wością.

Wedle obowiązującego prawa 
skazano buntowniczego mnicha, 
Giordana Bruna, za herezję i —• 
wedle prawa — poddawano naj­
straszniejszym  męczarniom kobie­
ty, które uznano za czarownice. 
Zawsze zgodnie z  prawem...

Do dziś dnia — zgodnie z  p r a .  
wcm, ale nie z  poczuciem sprawie- 
dliwości — męczy się ludzi i za ­
biera im się wolność lub życie dla- 
tego tylko, źe mają w swych du- 
szach inne poczucie sprawiedli­
wości, niż napisane jest w kodek, 
sie.

Bezsprzecznie, — przepisy i ka­
ry, przewidziane w kodeksach, są  
ważniejsze, niż sprawiedliwość, 
choć nieraz stają w sprzeczności z  
poczuciem sprawiedliwości i choć 
nieraz karzą za winy, będące krzy­
kiem duszy ludzkiej > protestem  
przeciwko temu, ćo dziś nazywa  

się wymiarem sprawiedliwości 
świata. n. t.

S A H J L J T E f l  
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„C Grodził się idssiizrn włosXi“

Włochy podziemne
Z  miesiąca na miesiąc rośnie 

ferm ent we W łoszech i stwarza 
baki obraz wzrastającej opozycji 
w tym  kraju dyktatury, o jakim  
mało kto po za jego granicami 
może m ieć pojęcie.

W przeciągu krótkiego czasu 
sądy w yjątkow e, których działal­
ność przedłużono niedawno do  
1941 roku wydały.

15.000 W YRO KÓ W  SKAZUJĄ. 
CYCH na m ężczyzn i kobiety. 
Prasa wciąż notu je spraw y w yta­
czane bądź m łodym  robotnikom , 
bądź w ybitnym  naukowcom. Pro 
cesy te  dowodzą, że  ak ty  sprzeci­
wu poszczególnych jednostek za­
czynają przybierać kształty akcji 
masowej.

Pewna rosyjska dziennikarka, 
która przed  wojną długo m iesz­
kała w e Włoszech, gdzie dokład­
nie poznała ję zyk  i  lud w łoski o- 
głosiła w  nowojorskim  dzienniku  
mieszczańskim cykl artykułów  o  
„podziem nych W łoszech41.

„N ikt nie zna podziem nych  
Włoch —  pisze dziennikarka  — 
które g łęb iej i  lep ie j są ukryte, 
aniżeli Rosja podziem na w  okre­
sie przedrew olucyjnym . Cała mło 
dzież jest zm ilitaryzoicana, cała 
m łodzież korzy się przed  dykta­
torem, z  którego uczyniono bó­
stwo, a z  całego kraju uczyniono 
estradę dla jego występów. Czy  
wszyscy są zadowoleni? W ka­
wiarni i w  teatrze wszyscy noszą 
znaczek faszystowski, ale w domu  
każdy zrzuca narzucona mu mas­
k ę 44. '

Dziennikarka cytu je w yją tk i z  
urzędow ej odezw y rozplakatowa­
nej na murach miast włoskich.

„N ieprzyjaciela należy zm ia ż­
dżyć. N ależy go w szędzie szukać. 
W  salonach intelektualistów. W  
biurach „leniu cl ujących44 urzęd­
ników. Szukajcie ich wszędzie, 
niszczcie ich; kupców wytrołują- 
cych drożyznę; tych, co rozpo­
wszechniają fałszywe wieści o  
H iszpanii, by  zakwestionować bo­
haterstwo naszych żołn ierzy; szu­
kajcie wśród niezadowolonych  
akcją w  E tiopii, a wreszcie tcśród 
robotnikóic, k tórzy są najm niej 
winni, gdyż są nieuświadomieni44.

W rzask owacji i surm y m uzyki 
w ojskow ej nie mogą ju ż zagłu­
szyć głosóio oburzenia, a terror 
jest coraz bardziej bezsilny icobec 
akcji oporu, które tu i owdzie  
przejaw iają się.

W Genui i kilku innych w ięk­
szych miastach
NAGLE ZGASŁA ELEKTRYCZ­

NOŚĆ
na dwie godziny. Gdy śtciatło 
zuowu zabłysło, można było na 
wszystkich murach czytać plaka­
ty  wołające: „PRECZ Z FASZY­
ZMEM! ŻĄDAM Y POW ROTU  
NASZYCH SYNÓW  Z HISZPA- 
N U l PRECZ Z WOJNĄ HISZ­
PAŃSKĄ !“

Szczególnie silne są prądy anty- 
faszystoicskie w Ligurii. Targo­
wiska przeistoczyły się tam w  klu 
by  kobiet, które dają tam wyraz  
: we mu niezadowoleniu.

„Nafta znowu podrożała  o 30 
centesimów. Do czego to do­
prowadzi? Co s'ę z  nami stanie? 
W czoraj święciliśm y zwycięstwo, 
a dzisia j mam y w yrzec się kropli 
nafty?44

W ypadki w  Hiszpanii, które o- 
żyw iły  opozycję, podw oiły tak ie  
terror czarnych koszul.

„To już nie są ludzie  —  zau­
ważyła pewne kobieta z  Ligurii w  
rozmowie z  dziennikarką  — to  są 
dzikie zwierzęta. B iją  oni robot­
ników aż do nieprzytom ności; nie 
którzy umarli z pobicia. Ale i 
„czarne koszule'4 mają za swoje. 
A iedau-no zna lezio n o  czterech
ZASZTYLETOW ANYCH  FASZY­

STÓW 44.
„if szędzie roi się od szpiegów  

i denuncjantów  — skarżyła się 
inna kobieta  — nawet dzieci wcią­
ga się do szpiegostwa. Także  
syn m ój dostał się do w ięzie­
nia. Bóg raczy wiedzieć, k iedy go 
znowu zobaczę! „Nie szkodzi — 
pociesza ją  młoda dziewczyna -— 
niejeden siedzi lata całe, a nie 
poddaje się i nic skarży się. To są 
ludzie!44 G dy to mówi, oczy je j  
świecą blaskiem dumy...

O dbywają się ekspedycje karne 
do lokali, gdzie słuchają au­
dycji radiowych z H iszpanii. We 
Florencji, Ravennie i Anconie

ekspedycje takie w padały do lo­
kali, dem olowały je, n iszczyły a- 
paraty, słuchających radia biły, a 
właściciela lokalu aresztowały.

Podczas pobytu  dziennikarki w 
Turynie toczył się tam  proces pe­
wnego docenta uniwersytetu, o 
głośnym ju ż w świecie naukowym  
nazwisku. Docent ten skazany zo­
stał

NA 19 LAT WIĘZIENIA,
ponieważ była to ju ż druga spra­
wa, a więc ukarano podsądnego 
jako recydywistę.

„Życie we W łoszech znacznie aię 
poprawiło  — powiadają zwolen­

nicy Mussolinicgo oraz turyści— 
co za czystość na kolejach!44

C zy jednak turyści wiedzą, co 
się kryje za tą fasadą? Czy w ie­
dzą, jak  żyją  włoscy chłopi, ry­
bacy i  robotnicy? Czy mają poję­
cie o  te j nędzy? Czy w ie ktokol­
w iek o tym , co się dzie je  w lo­
chach więziennych na wyspach  
Liparyjskich? Czy turyści wiedzą  
cokolwiek o nieprzerwanej walce 
podziem nej?

Cudzoziem cy przyjeżdżający do  
Włoch nic nie wiedzą o tym , co 
się dzie je  w  podziem nych Wło­
szech. Ale lud włoski wie i popie-

Wysz?dł z druku zeszyt Mr. 12 1937 r. 
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OHGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
- WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 

I CZASOPISM

T r e $ i  z e s z y t u
0  zasaćy uregulowania warunkiw pracy w dziennikarstwie.
Stefm  K syivosietvski: Zadania i prace Sekcji Czaaopiśmienni- 

czcj pray Polskim Związku Wydawców Driennikćw i Cea- 
lopim.

Propaganda i reklama prasowa na usługach życia gospodarczego 
.ankieta JPrasy“).

Franciszek Głowiński: Ku ożywienia wymiany gospodarczej 
v Polsce.

Prace Związku Wydawców.
Organizacjo i Sprawy Dziennikarskie.
Wykaz dziennikarzy — redaktorów, pracnjgeyi) na terenie Bzplit j 

Polskiej, oraz korespondentów zagranicznych pism polskich: 
Krsków — Jista Nr. 1, Lwów — lista Nr. 1, Wielkopolska— 
l i s t a  Nr. 2.

K rcn’ka Krajowa.
Pra so a Prasa.
Prasa na Szerokim Świecie.

C S X A  Z E S Z Y T U  1  Z fc.
Co nabycia w etlmlnit&acji „P rsty . u większych taleaerolath i kioitnch „Słntfor

P r 'm im e ra ta  -o czn a : w b -a ju  zt. J t  za g ran icą al. 1 ? .- ..

Adres administracji: Warszawa, ni. Zgoda 8 m. 4. Teł. 540-60. 
K o n t o  r o z r a c h u n k o w e  Nr.  7 51 ,  W a r s z a w a  1.

ra ruch rewolucyjny. Co raz to 
następuje uszkodzenie broni toy- 
syłancj do Hiszpanii. Co raz 
to jakiś statek wysłany do gen. 
Franco tonie na pełnym  morzu, 
to znóto samolot ginie lub cały 
transport wysłany do faszystów- 
skro; H iszpanii przepada bez w ie­
ści.

„W idziałam  — pisze da lej dzień  
nikarka — matkę, k tórej dw aj sy 
nowie i córka są uwięzieni.

Matka ta nie łudzi d e  wcale, by  
kiedykolw iek ujrzała jeszcze swe 
dzieci. Powiada ona jednak: „LE­
PIEJ MIEĆ SW E DZIECI POMIĘ  
DZY OFIARAMI, ANIŻELI PO­
MIĘDZY KATAM I44.

„W  naszym zm aterializowanym  
wieku  — pisze da lej dziennikarka 
— odrodził się w łoski idealizm . 
Nieraz zdawało m i się, że znajdu­
ję  się wśród rewolucjonistów da­
w nej Rosji. Ta sama nieustraszo- 
ność, to samo wyrzeczenie się 
własnego dobrobytu, ta  sama go­
towość do ofiar. Przeszło 20 tys. 
ludzi przesłuchano, a przeszło  
15 tys. skazano. Ich nazwiska ni­
gdy nie w ypłyną na powierzch- 
n:ę; chyba, że przyszłe  W łochy 
teystawią pom nik „NIEZNANE­
MU BOJOW NIKOW I O WOL­
NOŚĆ44.

Ta, bynajm niej nie socjalisty­
czne dziennikarka, która dopiero  
co zw iedziła  W łochy, poświadcza 
to, o czym socjaliści włoscy nigdy 
n e  w ątpili: DUCH, KTÓRYM  
SOCJALIZM OŻYWIŁ MASY 
ROBOTNICZE W E WŁOSZECH, 
ORAZ LEPSZĄ CZĘŚĆ WŁOS­
KIEJ INTELIGENCJI. NIE ZA­
MARŁ.

Moim „oskarżycielom"9 1

,,Gazeta Polska" czterokrotnie 
J „Markuriusz Polski" — raz u- 
dzielify gościny enuncjacjom mo­
ich „oskarżycieli dobrowolnych", 
którzy pragnęli przyjść w sukurs 
prokuratorowi państw owem u i 
rzekomo pokrzywdzonym przeże­
ranie.

W iększość z  tych enuncjacji 
była podpisana kryptoniznami.

Mógłbym przeto tym „anonimo 
wym dżentelmenom" nie odpowia  
dać wcale.

leżeli to czynię to chyba w  
tym celu, by nawet anonimowe 
enuncjacje sprowadzić do w łaści­
w ego poziomu.

A w ięc nieznany ml autor „li­
stu" w „Merkuriuszu" martwi się 
i gorzko ml wytyka, że listem do 
min. Grabowskiego zaszkodziłem  
m ocodawcy memu —  prof. Stad­
nickiemu.

O ile mi w iadom o prof. S tadni-j Dyscyplinarny 
cki w  specjalnym liście p od zięk o-: kiej.
wał swym „obrońcom"—  z „Mer-1 Pan Dziekan Rady Lubelskiej, 
kuriusza" i „Gazety Polskiej" i w y | Zaremba, przez w ypow iedzenie 
raził opinię o rzeczywistych po- kilku banalnych komunałów o  są-

żądał.
„Gazeta Polska" biada —  rów  

nież w niepodpisanym artykuł* 
że wybrano mnie po 15-letnim po  
bycie w Radach Adwokackiej i 
Naczelnej —  do Komitetu W yko­
nawczego Naczelnej Rady Adwo­
kackiej.

Biadolenia tego nikt —  nie w y­
łączając autora wzmianki —  nie 
m oże brać poważnie, skoro się 
zważy, że wyrok w  mej sprawie 
jest nieprawomocny.

Podpisani — lub wymienieni z 
nazwiska autorzy enuncjacji za ­
sługują na specjalne om ówienie.

Pan Doberski —  adwokat od  
m iesiąca, —  delegat Ministerium  
Sprawiedliwości na w szelkiego  
rodzaju wycieczki do Niemiec, 
oddany został pod Sąd Honoro­
w y Związku Aplikantów Sądo- 
wych i Adwokackich i pod Sąd 

Rady Adwokac-

budkach „obrony*. Po za tym pra­
gnę stwierdzić, żc list do min. 
Ci., napisany był wcześniej od ter 
minu zwrócenia się prof. Stad­
nickiego do mnie o obronę, treść 
listu p. Studnicki znał przed po­
czątkiem swojej sprawy.

„Merkuriusz" po za tym złośli­
w ie znieważa sąd, skoro w ypo­
wiada pogląd, że czyn taki czy 
inny —  dokonany przez obrońcę, 
m oże mleć w pływ  na wyrok są­
dowy w  sprawie klienta obrońcy.

Zapewnienie anonim owego au­
tora, że nie udzieli mi satysfakcji 
honorowej jest wręcz humorysty­
czne, skoro się zw aży, że od na­
pastników zam askowanych saty­
sfakcji honorowej nikt nigdy nie

downictwie pozostaje w  diame­
tralnej sprzeczności z sędzią Są­
du N ajw yższego i Redaktorem  
„Głosu Sądownictwa", który na 
uroczystości analogicznej w  W ar 
szawie mówił o przesileniu obec­
nym w sądownictwie.

Przez zaatakowanie mnie 
stwierdził, że nie rozumie, l i  
przed uprawomocnieniem się w y­
roku nie można potępiać członka 
korporacji i członka Rady Nacze! 
nej.

W  kwestiach tych w ypow ie się 
niewątpliwie Sąd Dyscyplinarny, 
do którego jednocześnie spraw ę  
p. Zaremby kieruję.

WACŁAW SZUMAŃSKL 
A dw okat

Tabela wygranych
ciągnienia IV klasy 40-eJ loterii państwowej

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

10.000 zł. —  n -ry j 17883 85655 
51421 87341 114558 114639 124401 
133956 163650 164731

5.000 zł — n-ry : 11107 36558 
107374 159208 164071 172435

2.000 z|. — n -ry - 1329 5730 6622 
21075 27000 34877 65779 67950 93945 
115932 118967 185768 176678

1.000 zł. —  n -ry : 5353 10156 19733 
36306 38061 41710 51993 54593 0 6OOO 
57076 58497 62882 65611 70304 95193 
105973 115950 12684» 129118 132560 
139008 144032 151909 152180 178241 
PO 200 zł.

WYGRANE PO 200 ZŁ.
151 4 9 366 151 404 27 572 709

59 920 54 1061 136 891 6  427 569
802 3 35 960 2291 380 409 790 817 
914 3213 438 500 53 64 604 27 709 
6 6  820 916 4155 95 293 367 429 33 
572 640 917 93 5093 125 63 258 99 
419 40 4 537 90 827 902 43 64 
6021 112 76 465 76 532 618 35 99 
710 37 80 1 843 85 978 7091 117
92 287 645 8048 292 410 4 530 8 6  
672 8 8  97 972 9043 81 91 4 105 30 
350 504 641 817 919

10005 40 65 118 310 36 70 487
542 7 695 775 11074 69 193 279 812 
73 550 3 780 904 73 12014 233 6-0 
774 956 13302 6  36 574 618 44 99 
878 901 99 14009 76 121 296 352
957 15042 87 408 590 623 92 912
16001 108 34 45 335 468 988 17341 
62 495 522 6 6  723 841 97 912 43
18041 59 69 222 65 628 700 49 99 
881 964 19000 6 6  191 254 336 78 
804

20151 83 325 6 8  93 503 55 72 755 
864 934 7 41 98 21334 50 407 836 
48 79 22140 76 266 344 400 43 610 
848 95 966 23192 231 343 802 48
98 24043 109 35 54 64 254 372 637
60 723 25127 831 4 911 26012 201
377 517 9 729 43 58 62 972 83 98 
27090 168 422 623 28029 223 59 
645 884 989 29452 549 854 60 72
952

30063 150 259 342 493 515 931
31005 50 268 443 630 84 905 6  45 
32039 169 97 310 63 476 570 740
53 944 33057 123 8  55 220 388 412 
675 846 96 946 34006 25 288 325
8 8 6  952 35042 251 456 585 805 9

62071 162 70 204 6 6  343 489 819 
89 910 63102 23 49 76 241 328 41 
64252 476 82 569 714 983 65031 99 
131 249 51 807 44 534 661 759 817 
919 66104 31 529 8 8 8  67116 200
441 565 664 812 900 13 68182 291
354 87 91 450 95 504 616 90 7 810
83 934 69033 100 9 47 458 785 831 
916 44

70001 296 541 83 753 820 1 49 
50 961 71098 9 100 271 82 421 568 
723 817 930 84 72026 278 415 30 
746 94 911 811 98 73154 7 677 80 
99 630 749 77 6 6  827 41 988 77037 
434 626 786

75072 138 212 91? 6095 789 810 77336 
766 78001 16 158 7 583 648 708 90 . " 8  
56 79162 653 987 80039 94 81 102 356
72 459 714 81131 5 99 224 440 522 87 
607 14 752 73 961 82038 304 83 542 701 
68  948 83108 48 220 81 ?23 39 534 643 
50 738 39 94 802 65 82 928 38 84022 :79 
366 477 34 649 873 929 71 85262 321 504 
672 819 936 86065 112 304 61 410 82 
569 660 755 87450 513 79 87 833 89 
S8027 76 539 5x 81 896 89013 93 282 
503 641 883 90030 66 489 566 710 90' 
7? 99 91090 110 241 42 96 327 29 49 
676 705 92091 216 80 790 828 45 954 
63 93148 250 453 625 52 760 924 41 
94074 176 315 406 697 743 886 95012 
47 49 80 165 239 92 326 433 34 670 92 
806 904 64 96054 94 370 534 75 80 '19 
97070 175 293 343 25 54 66 822 51 902
73 98009 90 156 212 302 62 64 566 79 
9C1 99116 45 316 648 706 34 90 100013 
19 208 337 497 538 734 66  864 89 983 
101475 592 612 813 53 902 33 1020090 
104 236 373 507 696 789 878 997 103020 
127 52 213 87 99 400 16 61 561 82 623 
883 91? 17 93 104122 213 491 803 16 942 
105142 501 85 613 776 832 26 70 94 9 
56 106097 170 303 462 522 680 755 98 
871 107182 310 49 566 651 776 98 975
108030 117 239 93 393 539 86 696 773
24 47 940 109232 3 99 454 81 508 63 
68 631 964 110345 58 456 500 625 919
81 111070 260 317 404 37 563 657 783
835 112026 90 126 477 630 705 61 88 94 
804 44 979 84 113141 94 428 30 657 Z9 
803 969 114042 55 245 420 89 503 l 
625 35 62 813 911 57 115211 71 376 587 
503 39 87 867 116268 307 409 81 602 "3

i 866 117020 177 94 298 608 961 87 118429 
37 47 538 807 73 119189 337 62 539 802 
120093 120 60 255 348 406 885 98 121167 
75 211 16 311 95 715 862 998 122332 78 
91 443 72 536 615 91731 65 123107 25

350 404 28 77 558 750 883 012 153177
367 77 672 800 77 948 154206 78 384
87 431 69 71 604 43 626 793 902 996 
155202 13 58 680 841 63 989 156004 
42 195 303 49 72 421 746 76 874 959 
157091 285 996 158205 56 384 8 6  528
820 21 922 159176 469 606 30 47 717
89 885 947 67

163111 311 51 07 415 551 614 901 
97 161057 271 314 489 509 690 791
97 162177 212 374 601 784 163039 
200 407 87 610 806 39 164016 503 
938 1652S6 8 8  326 406 619 990 166318 
513 674 167035 104 356 484 699 29 
798 825 168003 65 232 407 46 535 659 
894 16922b 542 603 37

17> 1033 157 70 266 798 171048 81 
185 213 S3 300 799 822 922 172386
600 20 703 11 73 879 173037 84 156 
224 586 639 89 892 935 174193 291 
99 490 612 847 175006 50 117 43 83
209 662 99 746 50 8 8  885 176050 123
210 50 303 09 13 22 51 445 660 818 
1770.13 99 115 344 79 400 S6  513 81
601 757 76 931 178241 328 36 92 497 
640 710 993 179102 302 76 656 731 
804 930 47 65

180029 305 50 78 528 50 658 870 
908 1810"7 432 6 6  747 54 802 40 30 
182077 55 72 196 275 338 430 520 804 
183223 477 85 689 755 931 63 184274
98 338 411 883 185114 414 519 61 
707 89 987 186212 187372 445 538 65
871 188035 6 ! 152 79 276 353 411 68
567 97 897 189055 144 366 439 8 8  579
78 700 8 8 6  94 972 190168 895 423 
648 59 729 832 191094 511 19 70S 
964 192004 83 125 47 8 6  341 *4 85
709 ?9 911 193315 SI 463 697 700 22
194030 174 91 268 373 440 41 6 8  643 
72 715 883 905

III ciągnienie
WYGRANE PO 200 ZŁ.

72 91 916 36021 2 46 174 330 924 1 43 63 323 79 439 560 795 839 971 124169
65 37191 360 452 505 909 38211 8  
331 2 437 712 55 990 39094 160 79 
273 290 401 641 51 794 5 904' 99 

40113 8  22 572 643 841 8  41003 
302 625 875 91 4 42289 367 503 44 
757 97 43191 275 720 94 937 98
44170 49 354 518 24 636 772 808
45101 467 591 959 46025 50 141 295 
852 97 735 8  810 91 7 963 75 47278 
770 936 48160 261 832 403 10 8 6  
531 8 8  628 9 43 723 923 6 8  95
49098 116 258 416 770 84 844 927 

50312 53 605 15 S17 28 98 99
51076 230 448 939 45 52127 208 29 
318 56 474 769 77 844 84 53080 85
202" 407 75 709 962 54098 307 98
447 557 77 81 638 855 907 55113
277 98 472 547 786 801 55 64 84
952 73 56162 3 97 8  320 654 760 
911 87 57680 789 843 36 73 991
58025 S0 107 233 43 458 593 704
46 850 4 924 59224 6 8  97 809 27
487 651 733 4 814 41 

60322 601 20 51 80 784 812 73 
61060 2 184 551 772 5 98 816 78

201 499 546 618 73, 125144 222 43 323
59’ 684 842 53 991 126006 109 62 88
224 74 659 838 93 912 127027 56 78 457
935 128134 269 74 660 773 824 41 917
129007 14 132 343 752 805 66  953 64 80

75660 619 765 64 76603 06 79 768 
77125 421 60 90 744 78074 708 898 
79335 941 80109 270 91 81121 222 
608 6 8  82197 640 850 S3042 103 649 
838 56 953 84083 1S2 696 618 6 8  771 
807 25 907 85622 47 766 911 87097
8 6  226 749 88117 496 729 89275 461
561 741 892 941 90100 326 39 69 58 
475 79 594 794 81070 696 758 92024
274 8 8  781 98265 308 90 592 618 77
749 826 46 918 94038 850 95551 807
96026 92 505 6 6  49 75 97141 393 485 
682 903 98001 191 210 685 793 944 
82 99215 637 835

100287 447 f20  631 953 101162 485 
538 44 102054 223 416 585 701 843 
982 103721 304194 279 374 607
105006 62 147 S65 917 106017 1S 304 
410 636 96 107266 789 867 108162 77 
237 47 711 891 10916 227 54 713
110323 924 40 94 111083 215 583 
112323 623 731 113100 729 114514 19 
115138 365 490 116600 117136 F97 839 
118076 483 119052 332 499 £52 6 6
120081 152 865 90 121034 382 260
382 457 660 958 122009 177 333 609 
72 905 97 123973 124153 70 241 424 
31

125177 581 934 126028 462 861 127105 
296 596 123419 734 129043 324 492 542

8 6  704 33011 205 34180 491 878 35039 
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50 235 879 974 5 37223 425 734 38191 
361 565 766 76 39084 428 64.
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GŁÓWNE WYGRANE

87748

130046 71 115 42 214 429 536 729 99 f 78 43020 97 224 87 481 881
P31 961 131152 213 59 92 383 690 888
941 132024 146 71 319 520 604 973
133159 408 528 36 753 868 78 933 134075 
135 266 355 47C 81 586 629 36 77 702 
27 838 985 135111 14 75 76 225 39 389 
52) 59 90 036 972 136018 86  158 97 261 
374 501 58 875 993 137093 ^07 46 138002 
15 37 248 94 432 47 41 2 550 613 736 
884 994 139122 366 442 862 953 140012 
87 329 44 474 658 867 941 14106? 563 
602 60 807 93 14203" 89 156 292 396 533 
677 721 941 143096 295 442 794 821 55 
90 144056 271 329 658 71 996 145545 
90 694 727 814 936 146198 340 62 440
43 699 788 843 96 910 147074 224 435
506 757 918 304 50 60 468 680
800 902 149397 559 730 54 58 961.

150027 388 442 706 97 151500 49

976 
948
964

44062 84 690 719 32 915 45065 181 
282 431 82 855 915 46319 914 47170 
468 991 48033 463 548 677 710 8 8 6  
925 49643 852 

50023 677 732 875 51004 639
52086 391 516 36 628 97 822 53075 
163 752 54364 9 91 527 58 87 827 
55034 849 56659 981 57007 45 274 
930 58072 3C2 521 791 69248 665 
890

60679 61111 414 654 62301 477 
576 653 74 832 960 630J5 418 577
821 90 64038 113 87 250 518 65062 
162 819 66067 108 418 24 631 98
825 67110 77 468 535 85 682 744 

32 I 72 68164 92 326 736 935 69099 
70412 71023 252 460 70 519

875
612 865 904 152008 49 240 98 45 6 7 1 987

906 72097 
73102 867

37
511 750 6 8  837 50 
74156 65 228 392

20.000 zł. —  n r.: 26292
10.000 zł. —* n r.: 65351
5.000 zł. —  n -ry : 63715 

131837 180127
2.000 zł. —  n -ry : 2305 54137

103304 111809 127537 134079 143335 
188238

1 .0 0 0  Zł. —
27470 44456
64568 7.1087 ______
131342 142079 175551 139491 182967 

WYGRANE PO 20U ZŁ.
11  376 426 545 1195 200 55 388 

454 20 35 283 844 75 448 8 6  91
5595 60b »o4 8 b 9 to 00*0 n i l  143 

445 78 548 727 899 8117 639 711 887 
9003 235 684 90 226 64

10039 356 757 11041-72 102 525 714 
829 12139 226 584 527 745 969 13065 
14323 916 15232 657 60 16024 42 125 j 181654 65 
293 17049 323 99 749 18446 862 19015 
193 285 14 8892 902 

20110 53 322 983 21034 181 5 335 
61 429 804 924 22645 776 995 23112 88 
309 667 8 8  24091 423 25067 8  71 386 
615 974 26179 270 1 433 603 6  27002 
26117 313 457 533 8  847 56 29459 690.

30087 252 787 31039 305 457 32662

980 110452 634 120905 121073 90 
122170 794 954 123284 843 80 .124163 
251 340 643 679 873

125201 620 82 126127 393 653 '3# 
127227 59 363 903 9 12 23  128177 562 
129038 381 401 69 97 531 637 848 5S 
130309 80 840 131337 419 S90 800 923 
132013 135 206 96 390 633 892 133141 
534 91 134058 191 313 431 95 738
13505” 370 476 624 756 849 136269 394 
454 765 922 29 137209 350 138035 200 
5 39 928 139015 52 494 512 852 140002 
17 550 637 737 909 141188 381 142144 
81 490 659 879 143190 307 4C9 745 "62 
917 40 144053 636 774 982 145317 '44 
146036 402 7 836 37 147549 642 747 P18 
48 980 148184 569 753 825 37 149492 
773 150639 151179 266 880 991 152042 
57 17" 609 36 743 153219 657 802 154275 
80 337 932 155086 89 287 370 917 156220

4 0 1 6  5 7 7 5  | ! 309 411 593 615 868 948 157142 231 694
47256 48809 4 5 1 . 158038 635 745 52 159077 142 236 645

82874 106180 * W  754 997 I 60S 2  533 801 91 162075 347
437 619 62 84 76s 87 163123 343 ’10
968 164239 410 644 165015 340 975
166104 242 488 640 167010 138 453 549
168120 246 506 8 169409 648 49 ’85
170379 85? 949 1.1358 412 602 761
172232 173363 723 975 174549 788 175056 
151 291 314 993 176580 689 939 177040
93 832 178180 267 315 24 677 1793..6
499 57' 952 97 180281 343 553 788 927

'32298 491 501 759 60
18309" 402 602 927 184097 635 185115 
431 34 773 186106 376 713 25 88  998
187110 68 390 406 599 706 188604 733
811 967 189197 ?21 440 74 726 984 
190075 335 473 724 191371 607 812 955
192098 239 393 193213 83 496 627 »2
736 808 994 19404 4390 63 976.



Str. 5

Władze wojskowe gen. Franco 
aresztowały w Irunie agenta kon­
sularnego francuskiego Ducou- 
rean craz zatrudnionych przez 
niego agentów handlowych.

Na temat tych aresztowań krą­
żą najsprzeczniejsze pogłoski. 
Według jednej z nich aresztowa­
nie 4 obywateli francuskich sta­
nowi represję z powodu dalszego 
pozostawania w więzieniu fran­
cuskim hvłego komendanta woj- 
skoweso Trunn Troncoeo.

DZIENNIKARZE, o f i a r y  
WOJNY

Trumny z ciałami dziennikarzy 
zagranicznych, którzy zostali za­
bici przez pocisk artyleryjski 
pod Teruelem. przekroczyły gra­
nicę i zostały złożone na dworcu 
w Henday. Trumnom towarzyszył

szef służby prasowej rządu gen. 
Franco, Mery del Va-1 i wielu 
przedstawicieli Rządu. Przedsta­
wiciel władz francuskich złożył 
-kondolencje członkom delegacji 
hiszpańskiej.

NOWY ZAR7AP CEN. UNII 
PR ACY

BARCELONA (PAT). Wvhory 
nowego zarządu Generalnej Unii 
Pracy dały nastenujace wvo'ki: 
Przewodniczący Gondalez Pena, 
wiceprzewodniczący Edmond Do­
minguez. sekretarz generalny Ro- 
drigez Vega, wicesekretarz Ama­
ra deł Rosal, skarbnik Filip Pre- 
tez. Nowv zarzad będzie miał sie­
dzibę w Barcelonie. Kompeten­
cje zarządu pozostają te same. 
ledynie wejście 4 nowych człon­
ków, zbliżonych do Largo Cabal-

P ł K .  de La Rocque
nieuleczalny pieniacz

Sąd paryski wyznaczył na dzień 
7 lutego początek nowej rozpra­
wy w drusriej serii procesów o 
zniesławienie, wytoczonych przez 
płk. La Rocque szeregowi dzień, 
nikńw i dziennikarzy paryskich. 
Druga seria tych procesów obej­
muje ?5 skarg. Jednakże po o- 
rzeczeniu. wydanym w pierwszej 
serii — 15 skarg, liczyć się nale­

ży z tym, że płk. La Rocque może 
wycofać oskarżenia, uważając, że 
rozprawa sadowa nie daje mu 
żadnej satysfakcji, a  nawet, jak 
to wyraża otwarcie „Petit Jour. 
nal“( wyroki sądowe stają się tyl­
ko aktami przeładowania pik. 
l a Rocque i narzędziem łamią, 
cym jego pracę organizacyjną.

Olbrzymi postęp motoryzacji
Niemiec

Prowizoryczny bilans motory- 
xocyjny Niemiec za 1937 r. wyka­
zuje, że liczba samochodów oso- 
bowych przekroczyła w tym  ro­
ku  milion, co stanowi podwojenie 
w stosunku do 1932 r. */» te j licz­
by stanowią małe wozy. Liczba 
motocykli wzrosła do L$ milio­
na. Liczba samochodów ciężaro­
wych do 320.000. W ten sposób

według obliczeń prasy niemiec­
kiej, Niemcy pod względem mo­
toryzacyjnym zajmują dziś czwar 
te miejsce na świecie za Stanami 
Zjedn^ W.Brytanią i Francją. Na 
rok bież. zapowiadane są dalsze 
kroki, zapewniające rozwój moto­
ryzacji zarówno dla potrzeb go­
spodarczych, jak i  wojskowych 
Rzeszy.

lero zmienia skład jego. Newy 
zarząd postanowił wydać mani­
fest do proletariatu łm z p a ń sk -e -  
go i przesłać pozdrowienia pre­
zydentowi republik? i ministro­
wi obrony narodowej.

H rozy  i śn ieżyce  w Europie
W NIEMCZECH

W nocy na wtorek to różnych 
okolicach Niemiec spadły gęste 
śniegi i zapanował miny mróz. 
W górzystej Baumr-'i zanotowano 
rchordotcą temneraturę  —30 st.

we pokryły się głęboką warstwą 
śniegu, W  Berlinie warstica śnie­
gu wynosi około 20 cm. a m iej­
scami dochodziła rankiem do 40 
cm. Na miasto wyruszyły nie­
zwłocznie kolum ny robotników

Całe Niemcy północne i środko- i 300 pługów odśnieżnych. W ko-

Wojna na Dalekim Wschodzie
z a n o s i  s ę na długo

Japoński minister Skarbu dar. 
Kaya zwrócił się w przemówie­
niu noworocznym do narocht ja­
pońskiego z wezwaniem do udzie, 
lenia politycznego i finansowego 
poparcia Rządowi i DO PRZY­
GOTOWANIA SIĘ DD DŁU­
GIEJ WOJNY. Podnosząc zwy­
cięstwa militarne Japonii, mini­
ster zaznaczył, że ostateczny tri­

umf wojsk japońskich zapewni 
pokój na Dalekim Wschodzie.

Bombardowanie Hankou
Brytyjskie okręty na rzece 

Yangtse otrzymały rozkaz strze­
lania, w razie gdyby zostały za 
atakowane podczas nalotu samo­
lotów japońskich na Haukau.

Taemniczy wybuch rurociaou
W poniedziałek wieczorem mie­

szkańcy jednego z przedmieść 
Duessekiorfu a  następnie dwóch 
dalszych miejscowości tamtejsze 
go okręgu przemysłowego zaalar­
mowani zostali trzema kolefnymi 
wybuchami, jak  s’e okaza'o, eks 
płodowal gaz w długim rurocią­
gu. Slup płomieni sięgał 30 m. wy 
soknści. W miejscach eksplozji 
potworzyły s'ę gtebokłe leje.

Wskutek energicznej akcji ra- 
tunkowej udało się zapobiec nie­

zwykle groźnej katastrofie. 0 -  
gleń ugaszono i uszkodzenie ruro 
ciągu niezwłocznie naprawiono. 
W pobllsk'ch domach eksp’ozja 
wyrządziła jedynie niewielkie szlto 
dy materialne. Ofiar w ludziach 
n'e było. Przyczyny wybuchów 
nie są wyjaśnione. Według przy­
puszczeń ru-ocląg w trzech m'ej- 
scacli został zn’szczonv skutkiem 
tektonicznych wstrząsów gruntu. 
(PAT).

T a r a s  Buiba g r o ź n y
dla Sowietów

MOSKWA (PAT). -  
zaatakowała operę kijowską za 
wystawienie sziuki „Taras Buiba". 
Opera ta, zdaniem „Prawdy", zbyt 
nio idealizuje „polskich interwen-

Opowieści drutów telegraficznych
KATASTROFA LOTNICZA

Samolot komunikacyjny, lecący i  Me­
diolanu uległ katastrofie. Złożona z 3 
osób załoga samolotu i  3 pasażerów 
straciła życie. Prryozyną katastrofy by­
ło  przypuszczalnie silne ochłodzenie 
skrzydeł samolotu. Wypadek zdarzył 
się w Frankfurcie nad Menem.

ZGON WYBITNEGO POLITYKA

W Ottawie amarł słr George Perley, 
wybitny ezłonek stronnictwa konserwa, 
tywnego. który odegrał dużą rolę pod- 
czas wojny Światowej jako minister, 
któremu podlegał ekspedycyjny korpus 
kanadyjski. Sir George Perley był wy. 
soktm komisarzem Kanady i członkiem 
gabinetu Imperialnego podczas wojny. 
Podpisał on w imienin Kanady Traktat 
Wersalski i był delegatem kanadyjskim

a d w o k a t

Włodzimierz GOTTLIEB
prowadzi kancelarie 

W KRAKOWIE. GR8BZKA 32. U p. te). | t1 ^ a

do Ligi Narodów. Sir Perley Uczył 80 wodował Śmierć 4 ofiar. Pewna mał-
lat.

ODNALEZIONA LOTNICZKA

Zaginiona lotni czka francuska Mary- 
ee Hilrn została odnaleziona Jak do­
noszą z Bassorah, samolot jej znajduje 
się w odległości 30 kim. od Dżasku 
(przylądek w Persji nad zatoką Or­
muz).

SARNY NA KRZE

W śródmieściu Królewca wydarzał 
się niecodzienny wypadek, a mianowi­
cie: Na krze lodowej, spływającej rze­
ką Pn-gołą. znajdowała się sarna, fcló- ' 
rej przechodnie pomogli wydostać się 
na brzeg. Sarnę odstawiono do korni-, 
sariatn policji, gdzie niebawem sprowa- , 
dzon™ jeszcze inną sarnę, uratowaną 
w podobny sposób. Obie sarny omiesz- 
czone zostały w zwierzyńcu miejskim.

CZWORO DZIECI ŻYWCEM 
SPALONYCH

W miejscowości Dnnston on Tyne 
(Anglia) wydarzył się pożar, który spo-

aeństwo opuściło e w b  mieszkanie, po­
zostawiając bez opieki crwoio dzieci 
w wiekn od 3 miesięcy do 5 lat. Z nie­
wiadomej przyczyny zaprószył się ogień 
i wybnchł pożar. Ogień szerzył się 
z wielką szybkością. Gdy przybiła 
straż pożarna, znaleziono zwęglone 
zwłoki czworga dzieci.

Prawda" j cjortistów", mimo, iż reżyser usu­
nął z trzeciego akfu poloneza. Wy 
stawienie opery „Taras Buiba" w 
niezmienionej tormie było dziełem, 
jak pisze „Prawda", burżuazyj- 
nych nacjonalistów i agentów fa­
szystowskich" LubczenWi Chwyll 
oraz b. dyrektora, janowskiego 
(Lubczenko, jako premier ukraiń­
ski, rok temu wygłosił na 8-ym 
zjeździe Sowietów patriotyczną 
mowę, skierowaną przeciw Pol­
sce).

Opera „Taras Buiba" została 
wznowiona bez poprawek i zgo­
dy szefa wvdzla’u do spraw sztu­
ki przy Radzie Komisarzy Ludo­
wych Ukrainy, Gryszki. „Praw­
da" wzywa do oczyszczenia ope­
ry kijowskiej od „wrogów ludu".

P. Prezydent R. P. w  Spalę

Wyprawa pod biegun
Przebywający w lenlngradzklm, 

porcie łamacz lodów ,..lermah“, u- 
daje się w tych dniach do bieguna 
północnego, gdzie zamierza wziąć I

Dnia 4 stycznia w godzinach 
popołudniowych p. Prezydent 
R. P. przyjął w obecnoeci dyrek­
tora protokułu dyplomatycznego 
min. Romera na audiencji po­
żegnalnej w Spalę opuszczające-1 herbacie, 
go swe stanowisko po-sła azwedz- j

wrę-
swe

kiego p. Bohemana, który 
ozy p. Prezydentowi R. P 
liety odwoławcze.

Po audiencji p. Prezydent R. P. 
zatrzymał posła Bohetnana na

Koleje w okresie mrozów
i zasp  śnieżnych

D yrekcja okręgowa Kolej Państw o 
wych w Warszawie, podaje do wia­
domości, że:

Niesprzyjające ostatnio warun­
ki atmosferyczne, mrozy i opady 
śnieżne, powodują . opóźnienia po- 
ciągów dalekobieżnych ' podmiej­
skich, a w szczególności wywie­
rają ujemny wpływ na sprawność 
pracy taboru pociągów' elektrycz­
nych

W związku z tym mogą być 
— jeszcze pewne niedokładności 1 o-

Po trudach, czy przed trudami? i p44"*™- w rt™iK « ie *»-

na pokład uczonych sowieckich, 
przebywających od szeregu mie­
sięcy na krze lodowej, w okoli­
cach bieguna. (ATE).

Wypoczynek dyplomatów

chodzić konieczność wyprawia­
nia pociągów, w szczególności e- 
lektrycznych, w składach zmniej­
szonych.

Dyrekcja zc swej strony stosu­
je wszelkie środki ku zwalczaniu 
przeszkód i utrzymaniu regular­
ności b :egu pociągów.

Podając powyższe do wiadomo­
ści publicznej. Dyrekcja prosi po­
dróżnych o zachowanie spokoju 
i dostosowanie się do utrudnio­
nych warunków podróży.

We wtorek przed południem przy­
był do Grass* na Riwierze franco- 
skiej minister Eden wraz z małż^n-

Zgon b. posła 
Tab czyftskiego

wtorek zmarł nagle w Powianiu 
Ł P- Tadeo^z Tabaizyński, b. poseł 
Stronnictwa Narodowego na Sejm Usta- 
woda" czy i na ( |.Ug; Sejm Rzeczypospo­
litej Pwlskiej. (ATE).

Eden zabawi na Riwierze 
do piłowy stycznia, spędzając tu  swój 
urlop wypoczynkowy. N a Riwierze 
francuskiej przebyw a obecnie p°za 
tyra w elu innych poj tyków ang  c l.
:k  ch, w tej liczbie kanclerz skarbu 
sir J°hn Simon, który zatrzymał się 
w Mont® Carlo oraz b premier Lloyd

d'Anbbes. Oczekiwane* fc tt również S ?da f  ^ GWeg0 S ą’
przybyc:e nowego dorrdcy dypl«ma- CZa W Mszanie Dolnej po dwu-
t y c z n e g o  gabinetu angielekteg° sir dniowej rozprawie zapad? wyrok

n r « clwko t2-ta oskarżonym o
na Riwierze byli premierzy francuscy zajścia w czasie strajku rolnego 
Tardieu <>raz Flandiiu j w  sierpniu ub. r. w Kasince Ma-

Wyrok w sprawie 12 górali
z Has nfii

We wtorek na sesji wyjazdowej łej. W wyniku rozprawy 9 osób 
zostało skazanych na kary od 8 
miesięcy do 1 roku i fi miesięcy 
bezwzględnego więzienia. Trzej 
oskarżeni zostali uniewinnieni

NA LOTNISKO PADŁO 75 
BOMB. OLBRZYMIE SŁUPY 
OGNIA BYŁY ZDALEKA WI- 
DOf.ZNT. 3 ROBOTNIKÓW 
CHIŃSKICH ZGTNĘŁO, A 16 
ODNIOSŁO RANY.

Samoloty japońskie unosiły się 
na bsnhso znacznej wysokości.

munikacji m iejskiej, a także w  
podmiejskim ruchu kołowym za­
notowano poważne przerwy i  
opóźnienia, w ruchu dalekobież­
nym pociągi musiały miejscami 
oosuwać się żółwim krokiem. 
W południowej Batcarii wstrzy­
mano żeglugę rzeczną.

Ze Szczecina donoszą o sil­
nych zawiejach śnieżnych. Żeglu­
gę na Odrze i morzu utrzymano 
z wielkim trudem za pomocą sil- 
nyrh holowników i łamaczy lo- 
dów.

W E F R A N C JI
Nad całą Francją przechodzi 

obecnie fala silnych mrozów, nie- 
nntnwanyrh od szeregu lat. IFe 
wtorek spadł to Paryżu obfity 
śnieg. Ze wszystkich okolic kra­
ju nadchodzą wiadomości o spad­
ku temperatury, która dochodzi 
do 15 st. R. poniżej zera.

W pogoni za kawałkiem
chleba

W okresie świąt wyjechały do 
Be’gii trzy pociągi rodzin górni- 
ków polskich, którzy w roku bie 
żącym zatrudnieni zostali w ko­
palniach belgijskich. Każdv tran­
sport skradał się 500 do 600 ro­
dzin. Ogółem z dziećmi wyiecha 
ło do Belgii blisko 5000 osób. Z 
emigrantami przybyło kilkadzie. 
irat wagonów bagażu.

Na belgijskiej stacji granicznej 
Monfzcn transporty spotkali przed

stawiciele polskich władz konsu­
larnych, oraz delegatki Kół Polek 
z okręgu Leodium, które obdarzy, 
fy dziatwę słodyczami i owccamł.

Z Monfzen transporty skierowa- 
no do Limburgii, Leodium, Char­
leroi, Mans

Władze belgijskie wydały po­
zwolenie na sprowadzenie w sty­
czniu pozostałych w Polsce rodzin 
górniczych.

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
SPORT ROBOiN CZY

R. S. S.

CHMIELEWSKI WALCZY 
W WARSZAWIE 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
-ostanie w Warszawie, w teatr** Nowości 
ciekawy mecz bokserski pomiędzy łódfr

OBOZY NARCIARSKIE Z.
W ZAKOPANEM

Sekcja narciarska Zw. Rob. Stów, , .  , v n  . _  .  . .  , . . - . ,
Sport. R. P. organizuje szereg obozów  ^  */«*««««• * • * * * •
narciarskich w Zakopanem dla człon. d ł**« w * Chml*.
ków Sekcji i bratnich organizacji. Za­
prasza się kluby sportowe, zrzeszone w
Z. R. S. S„ członków związków sowo- ' a a *
dowych, oddziały T. V. R. i młodzieży BllSItS SPOftU POISK 6 90

lewskim w średniej i „wypołyezooym* 
I Jaskółką w wadze eięńkjej.

do m ięcia  udziału w tych obozach. 
Obozy odbędą się w okresie od 10 styet- 
nio do 30 marca u> turnusach 10- o 
dniowych i 14rdniowych. Opłata wy­
nosi sa 10 dniow y turnus 35 zł. 50 gr., 
a za H en iow y  — 5 zł. Opłaty to obej­
mują: zakwaterowanie, wyżywienie 4

CIĘŻKO/TLETYKA 
Zapaśnicy nasi mieli niezbyt udany 

sezon międzynarodowy. Na mistrz*. 
stwadi Europy i Paryża obaj nasi te- 
prezentanei Krysmalski i Staniczek a-i- 
padli we wstęprycb rozgrywkach. N« 

rosty dziennie), naukę narciarstwa pod mistrzostwach Europy w walce wolno. 
kierunkiem instruktorów P. Z. N. i tak- amerykańskiej startował emigrant pob 
sę klimatyczną. *ki Drzymała również bez powodzenia.

tP czasie trwania obozów urządzane Jedyne sukcesy zanotowała repeezon- 
będą wycieczki do Morskiego Oka, Pię- tacia Warszaw., bijąc w Prusach 
ciu Stawów, Rahonic i t. d. 1 Wschodnich reprezentację Królewca

Zgłoszenia przyjn.ttje Sekcja Narciar- \ 13:10 i kondmowaną reprezentację
ska Z. R. S. S. w Warszawie, C z e r w o -  trzech miast pruskich 1S:5. 
nego Krzyża JO, 111 piętro w g o d z.! W kraju *aznar*vła się pewna poprą-
Ig   go. I w!> poziomu ogólnego zspaśnictwa,
DZISIEJSZE ROBOTNICZE ZAWODY **ła»wsa na term ie Warwawy.

BOKSERSKIE | Mistrzostwo Polski zdobyli w za-
Dziś we środę o godz. 19 w lokalu paśnictwie Rokita. Świętosławski. Ślą- 

RKS Skra przy ul. Okopowej rozegra- , **k» Hine, Krysmalski. Jakubowski 
ne zostaną rohotriezo rnsvody bokser- '  Kozerski, a w podnoszenie ciężarów 
skie młodzików. Matuszewski, Niedzielski, Krencetefo,

Dokończenie zawodów we czwartek , Sa (iławski, Ka»<nba, Jałklewicz. W to-
zegranycb po raz pierwszy mistrzo­
stwach polskich w stylu wo!no-ame-y- 
kańskim mistrzostwo zdobyli według 
kolejności wag Kuchta, Sawka, święto- 
sławski, Hine, Krysmalski, Jakubow ski 
Krzerskf.

GRY SPORTOWE 
Jak zwykle, bardzo obfity był pro­

gram drużyn gier sportowych. Najlep­
sze wyniki między no radowe osiągają 
wciąż koszykarze, chrelaż w nb. sezo­
nie uzyskaliśmy gorsze wyniki, aniżeli 
w roku poprzednim. Na mistrzostwach 
Europy w Rydze zajęliśmy 4-te miej­
sce za Litwą, Włochami i Francją. Czę-

o godz. 19.

H 0K SJ

BUDAPESZTEŃSKI FORENCVAROS 
PROWADZI W TURNIEJU 

KRYNICKIM 
W poniedziałek wieczorem w trzecim

dniu międzynarodowego turnieju hoke­
jowego o mislr ostwo Krynicy rozegra­
no przy temperaturze —20 st. dwa spot- 
kania.

W pierwszym spotkaniu Warszawian­
ka pokonała Jaworzynę krynicką 3:0 _________
f i :" ,  1:0. 1:0). Wynik mecnu nie od- ściowo zrehabkowtliśmy się nu mistrzo 
zwierciadła stosunku sił. gdyż miejsco- j ftwach akademickich świata w Paryżu, 
wi przeważali w pierwszej i trzeciej fa- j N*,ca drożyna kobieca zdobyła mistrzo- 
zie gry. Brak rutyny n młodych na- p wo świata przed Łotwą, a w rooęryw. 
pastników krynickieb nie pozwolił im kach męskich wice mistrzostwo świata

sytuacji podbramkena wr zyskanie 
wy ch.

W drugim meczu, który stał na bar­
dzo wysokim poziomie, a był właściwie 
jednym z finałów turnieju Crnroria 
pokonała mimo pesymistycznych prze­
powiedni, berliński Rotwriss 1:0, zdo­
bywając decydujący puakt w ostatniej 
tercji.

Po trzech dniach tnrniejn tabela za­
wodów przedstawia się następująco:

pkt. st. br.
1) Fersncraro
2) Warszawianka
3) Rotweiss
4) Craeoria
5) K. T. H.
6) Jaworzyna

4
4
2
2
0
0

8 0 X S
CZY POLUS PRZEJDZIE NA 

PROFESJONALIZM 
W ostatnich dniach rozeszły się po 

głoski jakoby znany pięściarz Waroea 
wianki i mistrz Europy w wadze piór' 

i kowej Polus otrzymać ir.iał propozycję
rw zp  i o n n  r r n f o  t i n n n l  ś tu s * A r e v n lv .

s z « 86 i ,  r° zprawy
podajemy na str. 2. wojskowej propozycje te zaakceptować, wiana wyłącznie

za Łotwą.
Jedyny międzypaństwowy mecz rose- 

grany w ssczypiorniaku z Rumunię 
przegraliśmy 8:10. W spotkaniach mię­
dzymiastowych w ssezypiomiaku po­
nieśliśmy również liczne porażki. Ber­
lin pokrnał Warszawę 22:1 i Poznań 
11:3. „Wiener Sportklub* rozgromił 
wicemistrza Polski katowicką PogoA 
9:4. Jedyny skutes odniosła Warzazwa, 
bijąc Czerniowce 13:4.

Zo spotkań międmyklubowyeh naj­
żywszy kontakt otrzymywaliśmy nada! 
z pcń-twami bałtyckimi, zwłaszoee a 
Estonią i Łotwą. Meeze koszykówki 
kończyły się przeważnie naszymi rwy- 
rięstwami nad gośćmi. Jedną a najpo- 

9:8 ważniejszych imprez międzynarodowych

I był ciekawy mecz 5-eiu miast w siat­
kowe* pań. Zwycięstwo odniosła War­
szawa przed Torthi, Ryga, Krakowem 
i Łodzią.

Mistrroetwo Polski zdobyły: w ko­
szykówce męski-j AZS Poznań, kobie­
cej AZS Warsaswa, w Hazenie IKP 
Łódź, w ezczypśoraiaku KPW Poznań, 
w siatkówce kobictej HK5 Łódź. W pa- 
lanci s mistrzem Polski jest K. S. 
Kościuszko. Ta ostatnia gra jezt uprą- 

Śląsku.

4:0
S:1
3:2
1:1
2:5
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Od 155 la t  trw a  w a l K a  o panow anie w powietrzu

ierwsze loty balonem
odbyły się w 1783 r. w Paryżu

BALON MONTGOLFIERA

Pierwsze balony kuliste, zbudo. 
wane przez braci MontgolUer, 
stworzyły nową erę w dziejach 
balorrarstwa. Od tego momentu, 
t. j. od r. 1783, dokonywano stale 
prpb, przeważnie wieńczonych 
powodzeniem. Współpracownik 
Montgolfierów, Pilatre de Rozler, 
zachęcony sukcesem swych mi­
strzów, dokona! w listopadzie 
1783 roku

PIERWSZEGO WZLOTU
BALONEM

w  towarzystwie markiza D‘Ar- 
lar.de. Drugim śmiałym balonia-

BALON NAJNOWSZEJ KON­
STRUKCJI SOWIECKIEJ

rzem, który odważył się na prze­
lot nad kanałem La Manche, był 
Franciszek Blanchard, który też 
zapisał się w dziejach kultury 1 
cywilizacji świata, jako

TWÓRCA POCZTY LOTNICZEJ.
Przewiózł on mianowicie po raz 

pierwszy pocztę z Filadelfii do 
New Jersey: przesyłka ta zawie­
rała m. in. niesłychanie cenny do­
kument w postaci listu Jerzego 
Waszyngtona, napisanego w  
związku z powtórnym obiorem na 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

Opinia publiczna odnosiła się 
jednak z wielkim sceptycyzmem do 
zamierzeń ówczesnych baloniarzy. 
W prasie ukazywały się stale ar­
tykuły pseudo-naukowe, zapra­
wione obfitą satyrą 1 ironią, poja­
wiały się karykatury I ryciny, o- 
tmieszające niepomyślne wyczyny 
pionierów lotnictwa balonowego.

Ale pewni zwycięstwa śmiałkowie 
nie ustawali w dokonywaniu no­
wych prób. Jeszcze w 1785 roku 
aeronauta Vincent Lunardi, An­
glik pochodzenia włoskiego, 

DOKONAŁ POD LONDYNEM 
KILKA POMYŚLNYCH WZLO­

TÓW BALONEM WOLNYM 
Powodzenie prób Lunardiego 

zachęciło do dalszych usiłowań w 
tej dziedzinie. Lunardi zwrócił u- 
wagę na wartość balonu jako 
środka obserwacyjnego dla celów  
badań atmosferycznych i strate­
gicznych. W ten sposób 
W BITWIE POD FLEURUS W  
ROKU 1794 UŻYTO PO RAZ I 
PIERWSZY BALONÓW DLA CE­

LÓW OBSERWACYJNYCH. 1

Pod Hastings w  roku 1795 
wzbił się balon sferyczny, doko­
nując pomiarów i obserwacji me­
teorologicznych. W 1804 r. znako­
mity fizyk Gay-Lussac użył balo­
nu do tych samych celów.

Nową epokę rozwoju baloniar- 
stwa otworzył wiek XIX. Słynny 
rysownik i fotograf paryski Dau­
mier w roku 1860 wzbił się balo­
nem, dokonując po raz pierwszy

ZDJĘĆ Z LOTU PTAKA,
Na ten okres przypada również 

kilka prób, dokonanych przez ko­
biety.

Słynny francuski polityk Gam- 
betta, podczas oblężenia Paryża 
przez Prusaków w roku 1870 do­

konywał kilkakrotnie przelotu 
PONAD LINIAMI NIEPRZYJA­

CIELSKIMI.
Najdłuższy przelot, odbyty

wraz z jego przyjacielem, Spulle- 
rem zakończył się pomyślnym lą­
dowaniem w Montdidier, poczym 
aeronauci powrócili do oblężone­
go Paryża, narażając się na wiel­
kie n'ebezpieczenstwa. W tym 
samym roku balon „Vi!le d‘Orle-
ans“, wystartowawszy jesiehlą w 
kierunku Tours, gdzie podówczas 
schronił się rząd,

ZGINĄŁ BEZ WIEŚCI.
Aeronautyka francuska, szczy­

cąca się najstarszymi tradycjami 
w dziejach baloniarstwa, przeży­

w ała  obok m om entów triumfu, licz 
ne chwile trwogi i żałoby, świeci 
ona przykładem innym państw om  
Europy, a  przede wszystkim Pol­
sce, której baioniarstwo zapisało 
się w dziejach lotnictwa świetny­
mi sukcesami naszych baloniarzy, 
kilkakrotnych zdobywców  pucha­
ru Gordon-Benneta.

Dzieje rozwou prasy angielskie!

Dynastie i koncerny prasowe
Milionowe nakłady pism londyńskich

1 v  w

Fleet była niegdyś małą rzecz­
ką, a dzisiaj jest ściekiem. Fleet 
S tree t  jest ulicą, k tó ra  s tanow iła  
siedzibę dzienników londyńskich. 
Obecnie tylko d w a  —  „Daily Tele 
g ra p h “ i „News C h ro n id e “ pozo­
stały jej wierne, ale i inne nie 
w yprow adziły  się zbyt daleko.

Centrum  dziennikarskie Londy­
nu było n iedaw no  b a rd z o  zd e n e r ­
w o w an e  na  w iadom ość,  że najs ta r  
szy dziennik „Momimg Post*1 z a ­
łożony  w  r. 1772 przechodzi na 
w łasność  lorda Cam rose, w łaści­
ciela koncernu p ra so w eg o  z dzlen 
nikiem ,,Daily Telegraph** n a  c z e ­
le. N iew iadom o jeszcze jaki bę­
dzie los n a js ta rszego  dziennika 
londyńskiego, który był o rganem  
.klasy przypom inające j junkrów 
pruskich, oczywiście w znacznie 
przyjemniejszej angielskiej oćtmia 
nie. S ta re  dam y na wsi i eineryto 
wani pułkownicy byli wiernymi 
czytelnikami „M o m in g  Po>st“, któ 
ra  o dznacza ła  się w iejską zaiste 
szczerością . 1 tak  w czasie wojny 
pismo to wyraziło się o premie­
rze Asquith, że „zgadza jąc  się na 
powszechną służbę w ojskow ą 
przypom niał kota, którego ciąg­
ną za ogom po gładkiej powierzeń 
ni fortepianu**. Innym razem znów 
zakonkludow ał polemikę z p rasą  
liberaLną stwierdzeniem, że „ d y ­
sk u s j a  taka może czJowieka przy­
praw ić  o rozmiękczenie mózgu**.

Drugim z kolei najs ta rszym  
dziennikiem jest wielki pow ażny 
„Times**, który urodził się w r. 
1785. Po nim nas tępuje  „Obser- 
ver“ z d a tą  urodzenia 1791, który 
jest dziś tygodnikiem, w ychodzą,  
cym w niedziele.

W  pierwszej połowie XIX w ie ­
ku p ra sa  angielska byia komplet-

Największy parowiec świata

***'< /  V"-*" ^

nie odm ienna od dzisiejszej. By­
ły to pow ażne, suche, d robno  za ­
d rukow ane  dzienniki z małymi ty 
tutami, bez podtytułów, podające  
dyskusje  w parlamencie. O g o s z e ń  
niemal że nie było. Panie nie czy ­
tały gazet ,  podobnie ja k  nie pali­
ły papierosów.

Między latami 1880 i 1890 n a ­
stąpiła  w konserw atyw nej do tąd  
prasie  angielskiej kom pletna re­
wolucja, która we Francji p rz e ­
prow adzona  zos ta ła  mniej więcej 
o pokolenie wcześniej. Zdolni 
dziennikarze i sprytni wydaw cy, 
jak  Alfred H arm sw orth  późniejszy 
lord Nordcliffe, W . T. S tead  i in- 
ni byli jej głównymi autoram i.  Po 
częły się ukazywać „magazyny** 
d la  szerokich mas ,które po wpro 
wadzeniu przymusu szkolnego opa

nował głód lektury Uzyskały po-
ezytność popularne dzienniki w ie ­
czorne, które pozyskały  sobie ta ­
kich u ta len tow anych  począ tku ją­
cych w tedy  pisarzy, jak  Wells i 
Conan Doyle. P ra sa  popularna za 
jęła się zagadnieniam i dnia, wska 
zyw ata  i a tak o w a ła  nadużycia, 
p rzep row adza ła  sensacyjne  -ankie
ty-

Zmienił się kompletnie zewnętrz 
ny w ygląd  dzienników. Na pierw 
szej s tron ie  pełno ilustracyj i ty ­
tułów —  i ty lko bardziej konse r­
w aty w n a  część prasy, ja k  „Ti- 
m es“, pozosta ła  przy daw nie j­
szym zwyczaju, na  mocy którego 
okładka pism a zaw iera  og łosze­
nia. Z resz tą  i ta  m e toda  jest b a r ­
dzo ren tow na dla w ydaw ców . 
Lord Nordcliffe był jednym  ż naj-
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W ang.eiskich dokach okrętowych jest obecnie wykonywany na 
zamówienie armatorów fiancuskich, największy w chwili obecnej 
nej parowiec świata, którego projekt reprodukujemy na zdjęciu. 
Parowiec ten o długości 450 mtr. ł o sile, 400 tysięcy koni parowych 
w motorach, będzie rozwijał szybkość 37 węzłów.

PIERWSZA KOLUMNA „DAILY H ERALDU** CENTRALNEGO OR­
GANU ANGIELSKIEJ PARTII PR \C Y  POD WZGLĘDEM ILOŚCI 

EGZEMPLARZY JEST TO D RUGI DZIENNIK NA ŚWIECIE.

Targ na żony w Jugosławii
w mieście Szabac w Jugosławii 

odbywa się raz do roku osobliwy 
jarmark na żony. Do miasta zjeż­
dżają się chłopi z okolicy ze swy­
mi córkami. Dziewczęta przybra­
ne są w najpiękniejsze suknie, 
a każda z nich kładzie na siebie 
wszystkie niemal cenne ozdoby 
ze złota, jakie otrzymała od ro­
dziców. To jest jej wyprawa i po­
sag, który odrazu daje się oce­
nić. Niektóre z dziewcząt mają 

j na szyi sznury całe złotych ceki­

nów, dukatów i innych monet. 
Przezorni jednak i nauczeni 
ostatnio doświadazeniem rodzice 
nie wystawiają już często na wi­
dok publiczny posagu w brzęczą­
cej monecie, lecz zadowalają 
się zawieszeniem na stzyi kandy­
datki do stanu małżeńskiego 
kartki z wymienieniem cyfry po­
siadanych pieniędzy, a czasem 
nawet fotografii, zdjętej z kosz­
towności rodzinnych.

bardziej pom ysłowych o rgan iza to  
rów koncernów prasowych. Idea 
jego polegała na tworzeniu  grupy 
w ydaw nic tw , złożonej z pism po ­
rannego, w ieczornego, niedzielne­
go i i lus trow anego . Obok niego 
pojawili się konkurenci, a wie!k: 
przemysł o tw artym i szeroko 
drzwiami w kroczył n a  teren p r a ­
sy.

I t a k  p ra sa  l ibera lna  znajduje 
się w rękach przemysłu w y tw a ­
rzającego kakao. Właściciel „ D a ­
ily Express'* pisma o największym 
nakładzie, lord B eaverb rook , jest 
właścicielem ogrom nych  zakładów  
papierniczych.

Ginęły s ta re  pism a, nie um ieją­
ce p rzys to sow ać  się do  nowych 
w arunków , a te które utrzymały 
się os iągają  zaw ro tne  wprost n a ­
kłady. I tak „Daily Express** sprze 
daje  dziennie w prenum eracie  j w 
kolportażu około 2.3UU.0000 eg ­
zemplarzy, „Daily Herald** p rze­
kroczył również 2.000.000, „Daily 
Mai!“ osiągnął cyfrę przewyższa­
jącą  1.700.000, liberalny „News 
Chronicie** figuruje z liczbą 
1.335.000. P ow ażny  „Times** n a ­
tom iast nie przekroczył 200.000 
egzem plarzy.

P ra sa  angielska jest  wielką po­
tęgą ekonomiczną, polityczną i 
ideową. Mimo ogromnego rozwo­
ju ekonomicznego i uprzem ysło­
wienia, dziennikarz angielski n a ­
leży do najbardzie j niezależnych 
i solidnych dziennikarzy świata. 
A w prasie  angielskiej mimo po­
lowania na  sensacje, któremu o d ­
dają  się dzienniki bulwarow e, wy 
stępuje  cecha s tanow iąca  o jej a- 
utorytecie  — a jest nią możliwie 
duża doza o b jek tyw iznu ,  d ą ż e ­
nie do autentyczności i do mówię 
nia p raw dy .

■
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BALON STRATOSFERYCZNY 
PICCARDA

Telefon w liczbach
Ostatnio w jednym z amery­

kańskich pism statystycznych za. 
mieszczono szereg liczb, poświę­
conych telefonom, których obec­
nie znajduje się na całym świecie 
35 milionów. Na sto osób przypa­
da 1,5 aparatu. Najwiękssą ilość 
aparatów posiadają Stany Zjed­
noczone Am. Półn. — 17 
nów aparatów, na drugim miej­
scu znajdują się Niemcy — 3,270 
tysięcy, później Anglia — 2,5~9 
tysięcy, Francja — 1,441 tys., Ka- 
n-da — 1,209 tys. \Y Stanach 
Zjedno(zon) ch na 100 mieszkań­
ców prz) pada 13,6 aparatów te. 
lefonicznycli, w Kanadzie — 11,1. 
W Europie najwięcej aparatów  
telefonicznych ua 100 osób przy­
pada w Danii i Szwecji — 10,5, 
we Francji zaledwie 3,6.

Pierwsze muzeum polarne
'"*•*'** ■' ...

4

Vi/ lennej woli n.ezyjąccgo juz znanego badacza poiumego dr. 
Knuda Rasmussena, leżącej pod Kopenhagą, zostało otwarte pierw­
sze na świecie Muzeum Polarne.

Zdjęcie nasze przedstaw ia budynek Aluzeum Polarnego.
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Wf ebryce „Dziewulski i Lange“ wQpocznie
Piąty tydzień strajku okupacyjnego

Dn. 30-go grudnia b. r. minął 
czw arty tydzień strajku okupacyj­
nego w fabryce „Dziewulski i Lan 
g e“ w Opocznie. Jak już poprze­
dnio pisaliśmy, robotnicy okupują 
fabrykę wraz z rodzinami. T a tur­
nia strajku jest protestem przeciw­
ko stanowisku dyrekcji, która nie 
przebierając w m etodach, postano 
wita strajk  rozbić.

Związek Zawód. „P raca  Pol* 
ska", idący na pasku fabrykan- 
tów, wykazał przy tej okazji swo­

ją istotną rolę. Oszczercza kam ­
pania, prow adzona przez ten Zwią 
zek w prasie i ulotkach, zm ierza­
ła do w ykazania jakoby strajk  
miał „tlo polityczne" i był „subsy 
diowany i prow adzony przez „Źy 
dów i komunistów". Przeciwko 
„Gazecie Radomskiej", która za­
mieszcza tego rodzaju kłam stwa i 
oszczerstw a skierow ana została 
spraw a na drogę sądow ą.

Jak  wiadomo Inspekcja Pracy 
w raz z przedstawicielem  Ministe- 
rium i p. starostą odkryła na tere 
nie fabryki w prost zastraszające 
fakty, które działy się tam od sze­
regu lat. Robotników traktowane 
w  sposób nieludzki. Na czoło 
w szystkich w niedopuszczalnym 
traktow aniu robotników wysunął 
się p. śru tko. Za nienależyte, we 
dług oceny dyrekcji, wykonanie 
pracy udzielano robotnikom kilku 
dniowych urlopów, tak zw. „spa 
cerów ", lub nakładano grzywny 
pieniężne.

Obok p. śru tk l, najbardziej do­
kuczał robotnikom p. Morawski 
przez swoisty system zatrzy. 
m yw ania i obliczania przepraco­
wanych godzin. Robotnicy bali się 
upominać o sw ą krzywdę, gdyż p. 
M orawski groził im „wyrzuceniem 
za bram ę".

O przestrzeganiu 8-godzfnnego 
dnia  pracy wogóle nie było mo 
w y. Robotnicy pracowali po 12, 
14 i 16 godzn na dobę. Byli ró ­
wnież i tacy, którzy pracowali po 
18, 20 a naw et 36 godziin bez 
przerwy.

Opłat za godziny nadliczbowe, 
obow iązujących w edług ustawy, z 
zasady nie przestrzegano. Upom­
nienie się o nie byto jednoznacz­
ne z narażeniem  się na usunięcie 
pracy.

P. dyrektor Czernic miał swoje 
r ie  pisane praw a, którymi gnębił
robotników. Redukcje następow a­
ły bez żadnej przyczyny. Czemi- 
cowi nie spodobało się to, że ro­
botnicy ci są socjalistam i. W łaś­
nie redukcje stały się powodem 
strajku, którv wybuchł 2 grudnia 
1937 r.

Do siedmiu zredukowanych ro ­
botników przyłączyło się przeszło 
stu. Robotnicy w ykazali swoją 
całkowitą solidarność i uśw iado­
mienie.

Faktem, godnym największego 
napiętnow ania jest to, że po w y­
powiedzeniu pracy siedmiu robot 
nikom, p. Czernic przyjął nowych.

W dodatku w arto  nadmienić, że 
swego czasu Zarząd Miejski m 
Opoczna przedstawił p. Czernico- 
wi listę bezrobotnych. P. Czer 
nic ominął jednak tych bezrobot­
nych.

Do chwili wybuchu strajku w y­
łącznym poparciem  dyrekcji cie­
szył się Zw. Zaw. ..Praca Polska".

Robotników różnymi groźbami 
i szykanam i zmuszano do podpi­
syw ania deklaracji tego Związku i 
w płacania wpisowych i składek.

W ystarczy fakt,, że urzędnik fa 
bryki „Dziewulski i Lange", p. 
M orawski, prezes „Pracy Polskiej" 
podburzył robotników do bratobój 
czych walk podczas strajku i we­
spół z podobnymi sobie „fuhrera- 
mi‘* zorganizował napad na oku­
powaną przez robotników fabrykę.

Zachowanie się p. Czernica już 
podczas trw ania strajku pozosta­
wiało wiele do życzenia. P. Czer­
nic wymyślał i groził strajkującym. 
Pisywał listy do żon strajkują­
cych, obiecując... sute w ynagrodzę 
nia, o ile ich mężowie przystąpią 
do pracy; obiecywał pracę „aż do 
śmierci". Pomimo takich propo- 
zycyj wytrwali w strajku.

O statnio odbyła się w s ta ro ­
stw ie opoczyńskim konferencja, w 
obecności przedstawiciela Mini- 
sterńwn Opieki Społecznej, p. In­
spektora Pracy 19 obwodu w Ra­
domiu, p. Starosty, przedstaw icie­
la Centralnego Związku Rob. Prze 
mysłu Chemicznego, tow. Matuli 
z Krakowa, tow. Grzccznarowskie

go z Radomia, tow. Chrastowicza, 
tow. Jankowskiego i delegacji ro­
botniczej.

Konferencja ta, jak również 
dwie poprzednie nie dała rezulta­
tu z powodu nie stawienia się na 
nią przedstawicieli Zarządu fabry 

ki „Dziewulski i Lange".
Omówiono jednak wiele spraw 

dotyczących traktow ania robotni­
ków w fabryce i między innymi 
poruszono spraw ę spółdzielni ro . 
botniczej pod naz. „Dziewulan- 
ka“. Drogą szykan zmuszała dy­
rekcja robotników do należenia i 
pobierania tow arów  * tej spół­
dzielni. Robotników nie chcą­
cych z tego korzystać przedewszy 
stkim z powodu wysokich cen, u- 
miano zręcznie nastraszyć i zmu­
sić.

Dnia 31 grudnia 1937 r. przed­
stawiciel Centrali Związku, tow. 
Matula, tow. Grzecznarowskl, se 
kretarz oddziału tow. Jankowski, 
oraz delegacja strajkujących tow. 
tow. Chapnik i Chudzicki byli na 
konferencji w Ministerium Opieki 
Społecznej. Pan w.-minister Ja ­
strzębski po zapoznaniu się z fa­
ktycznym stanem rzeczy, obie­
cał dotożyć starań, ażeby strajk 
możliwie szybko zakończyć.

W tych dniach ma odbyć się 
jeszcze jedna konferencja w W ar­
szawie, na której o ile Zarząd fa­
bryki okaże dobrą wolę, zostaną 
podpisane warunki zlikwidowania 
zatargu.

Na G6mvm Slasku

w stalowni huty „Batory"

Wiadomości £ calei 
Polski

MORDERSTWO NA TLE 
PORACHUNKÓW OSOBISTYCH

W e wsi Marulew, pow. kolskie­
go, na tle porachunków osobi­
stych wywiązała się aw antura po­
między 17-letnim Antonim Wojty- 
rą a jego rówieśnikiem, Stanisła­
wem Jasińskim, z którym razem 
sprzedawał choinki, wycięte pola 
jemnie z pobliskiego lasu.

Przy podziale zysków W ojtyra 
przy pomocy 17-letniego Stanisła­
w a Drobiny, napadł na Jasińskie­
go 1 kilku uderzeniami żelaznym 
łańcuchem rozłupał mu czaszkę. 
Ranny wkrótce zmarł. W ojtyrę i 
Drobinę osadzono w więzieniu.

SAMOBÓJSTWO 
URZĘDNIKA KOLEJOW EGO.

W czasie m anewrowania po­
ciągów na stacji kolejow ej w O- 
rzesza (pow. pszczyński) rzucił 
się pod nadjeżdżający pociąg na 
stacji 38-mioletai starszy asesor 
kolejowy M ichał M rugała z Or- 
montowic. Zauważył to palacz 
Jan  Wacławczyk, lecz nim  nad- 
biegł, było już za późno. Koła 
pociągu zmiażdżyły M rugałę i 
wlokły ciało na przestrzeni oko­
ło 50 m tr., masakruj.-jc je do­
szczętnie. W wyniku dochodze-

inia ustalono, że M rugała popeł­
nił samobójstwo w chwili silne­
go rozstro ju  nerwowego. Był on 
starym pracownikiem  kolejowym 
i jego zachowanie nie wskazywa­
ło, by nosił się z tak  tragicznym i 
zam iaram i. Osieroci} żonę i je­
dno dziecko.

EPIDEM IA 
CHORÓB ZAKAŹNYCH.

We wsiach wschodniej Mało- 
polaki zanotowano objawy za­
chorowań n a : tyfue, szkarlatynę 
i zapalenie opon mózgowych. 
Zanotowano kilka wypadków 
śm iertelnych.

OSZUST W SPÓDNICY.
Policja pińsk* aresztowała nie­

jak ą  24-1. Olgę Bałukównę, która 
przebrana w strój męski, nawią­
zywała znajomości ze służącymi. 
K ażdej z nich oświadczała się. 
w yłudzając przy tym różne kwo­
ty pieniężne na koszta ślubu.

W  miejscowości Nowa Wieś 
Kryściów koło Łabowej m ieszka­
niec te j wsi, Józef Siewierek, 
przechodząc przez lat, natknął 
się w szopie na zwłoki nieznane­
go mężczyzny bez ubran ia .

O tajem niczym  w ypadku za­
wiadomiono władze sadowe.

W  dniach 29 i 30 grudnia odbyły 
się wybory do rady Zakładowej 
huty „Batory" w W. Hajdukach. 
Stalownia liczy około 1500 robot­
ników.

O ogromnym rozbiciu politycz 
rtym robotników świadczy fakt, ze 
do wyborów wysunięto aż 6 lisi 
kandydatów na radców załogo­
wych. Rozbicie to dotyczy orgam - 
2acyj t  zw. „patriotyczno-narodo. 
wych” . Zgłoszono listy „sanacyj 
ne“ : Z.Z.F., powstańAiw, dziką, 
„narodowo » sanacyjną", śląskie 
go Z.Z.Z. Adamskiego, który u- 
chodzi za jeszcze większego „pa- 
triotę" ,niż sami powstańcy. Uru­
chomiono wszystko przeciwko li­
ście klasowego związku metalów 
ców, aby nie dopuścić do jej zwy- 
cięstwa. Z całym poczuciem od­
powiedzialności stwierdzamy, że 

i tak nielojalnego S nieprzyzwoitego 
zwalczania naszej listy jeszcze w 
hucie „Batory", dawniej „Bis­
marck", dotąd nie było.

Czołowego naszego kandydata, 
tow. Kurzaja, przeniesiono w dniu 
samych wyborów do huty „F alw y '. 
Przez siedem lat był tow. Kurzaj 
członkiem Rady Zakładowej, p ra­
cował przez wiele lat w hucie i 
wszystko było w porządku. Pb- 
nieważ jednak chodziło starej Ra 
dzie o usunięcie niebezpieczneg > 
konkurenta przy wyborach, u ra­
dzono, że trzeba Kurzaja za wszel 
ką cenę „wykurzyć" z huty „B ato­
ry". To też w dniu wyborów do 
Rady Zakładowej stał się tow. Ku­
rzaj „niebezpiecznym antypan- 
stwowcem" i „uciążliwym pracow­
nikiem". Akurat w dniu wyborów 
pewne czynniki „uznały", że Ku 
rzaj „nie zasługuje na zaufanie 
pod względem narodowym" i t. d. 
i t. d. Przed tym, przez tyle 'a t, 
nie było żadnych zarzutów: z ja­
wiły się w dniu wyborów.

Możemy sobie wyobrazić, jak i­
mi podziemnymi kanalikami szła 
ta robota. Nagle zjawił się wnio-

Pożar w magazynach 
kolejowych

Na stacji kolejow ej w M iecho­
wie, w m agazynach Spółdzielni 
Rolniczo • H andlow ej wybuchł 
pożar. Ogień straw ił zapasy zbo­
ża, nawozy sztuczne oraz część 
maszyn rolniczych. Straty wyno­
szą około 25 tys. zł. Przyczyna 
pożaru nie ustalona.
  i iim i—  mb— b

sek dyrekcji o przeniesieniu Ku 
rzaja  i Rada ZakJadowa zgodziła 
się odrazu na tak niesłychane po­
krzywdzenie członka rady zakłado­
wej i długoletniego pracownika 
huty.

Podnieść jednak chcemy, że me 
cała Rada Zakładowa zgodziła 
się na to, lecz tylko 6 członków i  
p. Adamkiem na czele. Robotmcy 
stalowni winni pamiętać ten fakt. 
Kto walczy takimi metodami, ten 
sam siebie dyskwalifikuje.

Dyrekcja skwapliwie skorzysta­
ła ze zgody Rady Zakładowej i 
tow. Kurzaja usunęła ze stalownn 

Pomimo tak haniebnej nagonki 
na tow. Kurzaja, lista klasowego  
Zw . Metalowców z tow. Kurzajem  
na czele otrzymała największą licz- 
bę głosów ze wszystkich list. 

Wyniki są następujące:
Lista klasowego Zw iązku M eta­

lowców 261 głosów i 3 mandaty.
Lista Z.Z.P. — 230 głosów i 2y2 

mandatu.
Lista Powstańców — 238 głosów 

i 2y2 mandatu.
Lista dzikich „patriotów " — 110 

głosów i %  mandatu.
Lista Adamskiego — 114 gtosów 

i y2 mandatu.
Lista Z.Z.Z. — 116 głosów ł i 

mandat.
Lista klas. Związku Metalowców 

wyszła zatem z walki z honorem.
Natomiast p. Adamski, który 

trząsł dotychczas Radą Zaklado 
wą i który dopomógł do pokrzyw 
dzenla tow. Kurzaja, dosta? od ro­
botników należytą odprawę: o trzy­
mał tylko 114 głosów i t/ó m anda-

Kędk radiowy

SPOMJt ZADDWOi E m  
G U M ..?

ULTRA-SILCO

DZIŚ, 6 stycznia. Czwartek —  
Traceh Króli.

9.00 Nab. z Katedry Ormiańskiej 
We Lwowie.

12.03 Poranek muzyczny,
15.15 „Kolędowy diabeł w Opałach" 

— ehichowjsko.
19.05 „Bawimy się w Króla Migda­

łowego" audycja w oprać. Stan. Wa- 
sylewsldego.

20.00 Operetka.
21.45 Szkic literacki Karola Irzy-

kowakego.

„BAWIMY SIE W KRÓLA 
MIGDAŁOWEGO".

Dnia 6.1 w dn u Trzech ICróld o 
godz. 19.05 nadaje Polskie Radio 
audycję p t. „Bawimy się w króla \ 
migdałowego" w opracowaniu m ake. ' 
m'tego pisarza i gawędziarza Stani­
sława Wasylewsklego. Autor przyta­
cza w audycji tej wszystkie inańe i 
nieznane wesołe stare zwyczaje po'-! 
akie związane ze śwętem  Trzech1 
Króli. Wszyscy biesiadnicy w ty m : 
dniu otrzymywali dawnymi czasy po 
perniku, a kto z nich znalazł w swym 
pierniku migdał, został obwołany 
królem i musiał spełniać związane z '• 
tą wysoką funkcją — rozmaite żar­
tobliwe obowiązki Audycja ta ma, 
jak wszystkie utwory Wasylewskie- 
go, posmak i urok minionych epok. i

tu. P. Adamski nie wejdzie zafym 
w ogóle do nowej Raay Zakłado­
wej.

Sprawa tow. Kurzaja bynaj­
mniej nie jest jeszcze skończona. 
Uchwała Rady Zakładowej, zezwa­
lająca na przeniesienie tow. Ku­
rzaja, cz?onka Rady, będzie zaskar 
żona.

Ratio warszawski:
C Z i.A kir.iv , 6 stycznia.

WARSZAWA 1. S.00 Kolęda. 8.05 
Dziennik. 8.15 K °n«rt ork. w»j^k. 
(z Wilna). 9.00 Nab. s Kaiedry Or. 
miań->k ej we Lw°w.e. Po nab. płyty. 
11.80 Reportaż. 12.00 Hejnał. 12.03 
Por. muz. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr- 
Lucjana Guttry i lz» Ostoja.  O-ta. 
szewska — fort. 13.00 Wspomn.enia 
ukraińskie o W. Orkanie. 13.15 Muz. 
°b ad°wa (ze Lwowa). 14.45 Aud. 
dla wsi: „K°lędowy diabeł w opi-
łach“ — słuchowisko. 15.45 Aud. dla 
dzieci: „Jasełka- — M, K°nopmc- 
k ej. 16.15 Sohści: G. Konatkowska 
— fortepian, Karol Urbanów cz — 
bas. IV .00 O książce „Dzitje Polski 
nowożytnej" prof. Konopcr.yńsktegj.-
17.15 Kapela Ludowa F. Dzierżono w 
skiego. 18.00 Skrzynka ogólna. 18.10 
Muz. tan. (płyty). 19.00 Program.
19.05 „Bawimy Bię w Króla M gda. 
łowego*1. 19.45 Wiad. sportowe. 20 00 
„Tancerka Fanny Elseler" — operet 
ka w 3-eh aktach Jana Stranwa. W 
przenv e ok. gedz. 20.45 Dziennik. 
21.50 Szkic Literacki K. Irzykow- 
rk ego. 22.05 Czajkowski: Trio 
a-moll op. 50. Wyk.. S. Kmitowa 
(skrzypce), T. Lifan (wiolonc*.), J. 
Lefeld (fertep.). 22.55 Ost. dzer.nik.

PIĄTEK, 7 stycznia.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziemi.k. 7.15 Muz. (płyty). 11.57 
Hejnał. 12.03 Aud. połuu. 15.30 Wiod. 
gospod. 15.45 „Jak pan Burmistrz za 
dziwił obywateli1' — pog. 16.00 R o b .  
m m  z chorymi. 16.15 K°lędv i pie­
śni wyk. Warsz. Chór Cecylisński pod 
dyr. Mariana Usakiew cza i H. War- 
pechoweka. 16.50 Pog. akt. 17.00 
Kooperatystyka polaka — felieton S. 
Goryństóej. 17.15 PoPkię ntw«ry ka­
meralne. Wyk.: I. Rosenbaum — for­
tepian, Lid. Km łowa — skrzypce, Z. 
Adamska — wiolonczela. 17.60 Prze­
gląd wydawnictw. 18.00 Kom. śniego­
wy i Wiad. sportowe. 18.10 Program.
18.15 Ork. Nagujewskiego (z Łodzi). 
18.85 Pogadanka h.gietveznr. — wygi. 
J. Węgrzynowska. 19.00 Fragm. tłu . 
eh°wiskowy z dramatu W. Bąka „Ty. 
beriiisz-. 19.35 Ork. Nagujewsk'ego 
(z Łodzi). 19.55 Pog. akt, 20.05 Ronc.- 
symf. Wyk. Ork. Filbarm. Warsz. 
n°d dyr. E. J°chuma i Claudio Arrau 
(fortepian). 22.50 Oet. dzierrn k.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert
rozrywkowy (płyty). 14.00 Pare in­
form acj!. 14.05 Program. 14.10 Soli­
ści: A. Bielaków (tenor). T Micha­
łowicz (wiolonczela). 15.00 Reportaż.
15.15 Wiad. sportowe. 15.20 Ork. A. 
Furmańskiego 18.00 Sonaty Beetho­
ven a (płyty). 18.45 Zespół H. Kowal 
ski ego. 19.30 Rec. skrzypcowy S. Ja. 
rzębskiego. 19.55 ?yc'e kulturalne 
stolicy. 22.00 „Zmęczenie i bajka**— 
szk'c lteracki J. Miern®w* kiego.
22.15 Piosenki w wyk. Marty Eggerth 
(nłyty). 22.30 Muz. tan. z dane. Cafe 
Club i z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien­
nik. Rapsodia polska Lud*mira Ró­
życkiego. K»!ędy. Wiersze M. K^nop- 
nckiej. Pog. o Gdyni. Zespół p, Rv- 
nasa.

BEJ

Roger Regla

Cudowna
Mały zegar ścienny wybił pięć 

razy, a równocześnie rozebrzmial 
dzw onek przy drzwiach wejścio­
wych. Jasnow łosa Maud zesko­
czyła z kozetki, mrucząc:

— Stary osieł, ani jednego dnia 
nie pozostaw i mnie w spokoju; 
jak  dobrze pójdzie, ten człowiek 
jeszcze w dniu śmierci zjawi się 
tu ze zwykłą punktualnością.

Zatrzymała się przed lustrem, 
przyoblekając usta w uśmiech, ró 
\vn,e sztuczny jak barw a brzo­
skwini na policzkach i połysk zło­
ta  we włosach. Po tym, promie­
niejąca radością i szczęściem, po. 
bieg.a z wyciągniętymi rękami na 
spoikanie gościa.

— Chwaia Bogu! Jak się pa­
nu powodziło od wczoraj, panie 
Gra.-igi.ot? W spaniały dzień, nie­
praw daż? W ygląda pan znów do- 
skonale, młodzieńczo. Niech pan 
siadzie przy piecu, aby się nieco 
°Erzać. Za chwilę powrócę z wo- ’ 
óą mineralną.

Biedna M aud zna to już na pa- 
Hńfć; g ra  tę rolę od dziesięciu lat 
codziennie od piątej do siódmej.

Dziesięć bitych lat trw a ta  śmie 
•zna  komedia. Pan Grangeot, któ-

kuracja
ry ongiś był przyjacielem rodzi­
ców Maud, tak przyzwyczaił się 
do codziennych odwiedzin ich do­
mu, że wstawił je do swego p o ­
rządku dnia, jako niewzruszalny 
punkt. Gdy rodzice Maud zmarli, 
starszy pan przeniósł swe przyja­
cielskie uczucia na córkę i nie prze 
stal zjawić się tu co dwadzieścia 
cztery godziny — z punktualnoś­
cią budzika.

Pan G rangeot dobiegał siedem, 
dziesiątki, był okrągitkui i giadki 
jak  kula bilardowa, w obejściu za 
wsze korekt a nawet wytworny. 
W latach młodszych, podczas któ 
rych jedynym jego zajęciem było 
obcinanie kuponów, codzienne wi 
zyty u Maud stanowiły w jego ży­
ciu jasną plamę, której nie chciał 
by utracić za żadną cenę. Hojnie 
obdarow yw ał swą przyjaciółkę, 
nadto przebąkiwał, że uczyni ją 
jedyną spadkobierczynię swego 
majątku. Maud nie pozostawało 
nic innego, jak przyjąć stan rzeczy 
l znosić go z bohaterską cierpli, 
wością.

Pn G rangeot, człowiek lubiący 
porządek, którego uregulowany 
tryb życia z biegiem lat doszedł 
do pedanterii mechanizmu, mniej

więcej w ten sposób ułożył swe 
docz’esne dni.

Spał do dziewiątej rano, po tym 
kąpiel, m asaż i iąne zabiegi toa­
letowe. Stary kamerdyner poda- 
wał śniadanie, które składało się 
z befsztyka, pieczywa 1 wody m 1* 
reralnej. Maiy spacer po bulwa­
rach między Jedenastą i dw unastą 
zamykał tę część dnia i dostarczał 
apetytu do południowego posiłku. 
Po obfitym drugim śniadaniu pan 
G rangeot wypoczywał nieco, po 
czym brał się natychmiast do p ra­
cy. Polegała ona na segregow a­
niu akcji, obligacji, polis 1 innych 
papierów w artościowych, które z 
lubością oglądał na wszystkie 
strony. Po obcięciu aktualnych 
kuponów, układał je starannie w 
przygotow anej kopercie.

Od piątej do siódmej trw ała nie 
odmienna wizyta u Maud, podczas 
której w zimie siadywał przy ko­
minku, a w lecie przy oknie. Maud 
podaw ała mu napój dietetyczny— 
szklankę w ody mineralnej, której 
picie uw ażał za niezbędne dla re­
gulowania czynności nerek. Roz­
m awiano; ona opow iadała, co ro­
biła podczas dnia, o odwiedzinach 
w sklepach czy magazynach oraz
0 tym, oo zamierza w najbliższym 
czasie. On pił wodę małymi ły­
kami, podnosząc do ust pergami­
nowy kufelek, dawał mądre rady
1 gładził Maud po ręce. Z ude­
rzeniem godziny siódmej podnosił

się, całował przyjaciółkę po ojcow 
sku w czoło i udawał się do klu­
bu na obiad. O godzmie dziesią­
tej kładł się już do łóżka.

Z tego, skruplatnie stosow ane, 
ko pouzia.u dnia ciągnął pan Gran 
geot podwójny zysk. Czu. się zna­
komicie i żył w przekonaniu, że z 
matematyczną dokładnością roz- 
wiązał problemat szczęścia.

Maud była zbyt m ądra, aby zle 
kceważyć przyjaźń starego pana. 
Miała w duszy uśmiech ironii w o­
bec drobnych scen zazdrości z je ­
go strony, ale strzegła się pilnie, 
by nie wykazać, jakim wstrętem 
napawały ją stałe jegp wizyty, 
podczas których picie wody mine­
ralnej celebrował jak nabożeń­
stwo.

Starała się dogodzić mu. Przez 
całych dziesięć lat usiłowała być 
dobrą, tolerowała jego słabostki, 
przede wszystkim w dziedzinie 
dsiety, podaw ała mu wodę mine- 
ralną ,którą pan Grangeot uważał 
za przyw racającą młodość.

Tego dnia jednak nie wszystko 
wydawało się w porządku. Pan 
Grangeot jak  zwykle zwilżył war 
gi napojem, wnet jednak cofnął 
szklaneczkę i rzekł podnieconym 
głosem, nie bez wyrzutu:

— Maud, oszukujesz mnie!
Oskarżona zarumieniła się:
— Ależ, panie Grangeot! 0  co 

chodzi?
— Tak, oszukujesz mnie — do­

wodził starszy  pan, nie bacząc na 
zdumienie przyjaciółki, — już da 
wno chciałem ci to powiedzieć, ale 
miałem jeszcze wątpliwości. Dziś 
jednak jestem zupełnie pewny. Ta 
woda nie jest kryniczną, lecz zwy 
kią, którą wypełniasz firmowe fla 
szki i dajesz mi do picial

Maud, która oczekiwała zupeł­
nie innego zwrotu sp-zeczki, ode­
tchnęła niewidocznie, po czym od 
powiedziała zasm ucona:

— Jakże to brzydko, panie Gran 
geot ,że posądza mnie pan o te­
go rodzaju oszustwo! Miałażbym 
w taki sposób podchodzić pana, 
który jest uosobieniem dobroci? 
Gdyby pan dobrze obserwował, 
spostrzegłby pan, żc w jego obe­
cności odpieczętowalarrl korek.

— No, to łatwo...
— Panie G rangeot, przysięgam!
— Jeżeli tak, powiedz mi; dla­

czego woda, którą podcaje mi słu­
żący w domu ma zupełnie inny 
smak, aniżeli ta, którą tu piję?

Maud byta tak wściekła z po. 
wodu niezawinionego podejrze­
nia, że początkowo nie znalazła 
odpowiedzi. Nagle błysnęła jej 
myśl, wyjaśniająca dziwne podej­
rzenie. Ńależa o  tylko zrobić pró­
bę, może zadowoli starego głup­
ca.

— Nie wiem, co jest we flasz­
ce — rzekła spokojnie. — W ka- 
żdym razie jest to oryginalne opa

kowanie. Mam drugą z innej ap ­
teki. Mogę ją przynieść.

Żywo pobiegła do kuchni, wy- 
pełniła wodą spod kranu zapaso­
wą flaszkę 1 zaniosła do pokoju z 
całym ceremoniałem.

— Proszę, niech pan skosztuje! 
Czy i to jest zwyczajna ^ ’da?

Pan Grangeot, poza »iOską o 
stan  nerek, lubił uchodzić za zna­
wcę wód mineralnych. Umoczył 
wargi w bezbarwnym płytnie, po. 
sm akował językiem, wreszcie 
rzekł energicznie:

—- O, widzisz! To jest praw dzi­
wa woda mineralna, która tak do­
brze robi mi na nerki! W domu 
tylko taką piję. Kochana Alaud. 
kupuj ją zawsze tam, skąd ta fla- 
szka pochodzi.

— Z przyjemnością, panie Gran 
geot — zawołała Maud, z trudem 
powstrzymując wybuch śmiechu— 
zwłaszcza, że apteka jest tuż pod 
bokiem!

Przyjaciółka pana G rangeot do 
trzymała słowa. Nie zdradziła ta ­
jemnicy. Gdyby wiedziała, że ka­
merdyner —- stary  wyga, od dzie­
sięciu lat wype'nia te same flasz­
ki zwykłą wodą, czerpałaby ró­
wnież wodę mineralną, która tak 
dobrze służy nerkom... z w odocią­
gu.

Tłum. K. L.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Na front e zwalczania żebractwa

W grudniu r. ub. do Domu E- 
tapow ego przybyło 78 osób, za- 
trzymanych na terenie W arszaw y  
przez policję za uprawianie że­
bractwa i w łóczęgostw a.

W  tym samvrn czasie sąd gro ­
dzki rozpatrzył 80 spraw „żebra­
czych", w wyniku których 16 o-

sób skazano na Dom Pracy Przy­
musowej w  O ryszewie, jedną na 
więzienie, 23 osoby um ieszczono  
w przytułkach, 5 w zakładach spe 
cjalnych, ! odes'ano do gminy sta 
łego zam ieszkania, reszcie zaw ie­
szono wykonanie kary, odroczono  
sprawy lub uniewinniono.

Dowcipny „hmdlowiec"
nie chciał zaiłaiić za kolacje

Do Cafe-Danciingu F. F., przy 
”.!. Alberta Nr. 6, przyszedł jakiś 
elegancko ubrany m ężczyzna i za ­
m ówił sutą kolację. Gdy rachunek 
wyniósł 110 zł., osobnik podszed’ 
do kelnera i kazał w ezw aó p oli­

cjanta, gdyż rachunku za kolację 
nie ureguluje.

Kelner w ezw ał policjanta, który 
mężczyznę w ylegitym ow ał i prze­
prowadził do komisariatu. Jest to 
Stefan Kulesza ,hand’ovviec, zani 
przy ul. Trębackiej Nr. 5.

Chciał darmo jeść
I darmo jeżdz ć sankami

Do XVI kom. P. P. przy ul. Odo 
lańskiej sankarz, Marian Jankow ­
ski, zam. przy ul. Kieleckiej 7, za­
jechał z pasażerem  Henrykiem  
Przedrzynowskim , zam. przy ul. 
M okotowskiej 5. Sankarz oskar­
żył pasażera, że nie chce mu ure­
gulow ać rachunku za jazdę po 
mieście sankami w  w ysokości 24 
złotych.

W  tym momencie przyszedł do 
komisariatu kelner niedawno o- 
tworzonej restauracji p. n. „Bia­
ły Domek", m ieszczącej się na 
W ierzbnie przy końcu ul. .P u ław ­
skiej. W idząc Przerzynowskiego  
oskarżył go  o niezapłacenie ra­
chunku za zjedzoną kolację w  su­
mie 9  zł.

Z ab n l i  oar.fel  wywiadowcy
zostawili... „Krzywa Aleksa"

Marian Petryka, em erytowany  
w yw iadow ca P. P., podczas jaz­
dy w  tramwaju linii „9“ na ul. Ra 
kowieckiej, stojąc na pomoście, zo  
stał otoczony przez kilku osob n i­
ków. Jeden z nich w yciągnął Pe-

DZIAŁ LEKARSKI
L e c z n i c e  

Elektoralna 32 
Jasna 23

JVENERYUZNP SKÓRNE 
P Ł U IO W F  

Od 9 r do 9 w  p o i . Niedziele do 1 op

tryce portfel z kieszeni wraz z 100 
zł. Po czym w szyscy  zaczęli w y­
skakiwać w biegu z tramwaju.

Petryka zorientował się, że pad’ 
ofiarą złodziei - kieszonkowców t 
widząc, ż e  pościg  za nimi będzie 
nadaremny, zatrzymał na pom oś­
cie kobietę, która rozm awiała z o- 
sobnikami.

W komisariacie okazało się, że 
jest to znana złodziejka, A leksan­
dra Florczak, zam. przy ul. No- 
womiejskiej 20, znana w  św iecie 
przestępczym pod pseudonimem  
„Krzywa Aleksa'1. Zło-łzieikę osa­
dzono w  areszcie, za towarzysza­
mi jej w szczęto  poszukiwania.

C o  g r a m  w  t e a t r a c h  ?
TEA T R  A TE N EU M : O ta tn ie  I n ’ 

„P aana  M aliczewska44 ż J .  Andrze
jew^kp.

Dziś o godz. 4 pop. po cenach zni­
żonych „W oźny i m in ister4-.

Za kilka dni prem iera  komedii a- 
m erykańsldej „Cieszmy się życiem44 
ze Stefanem  Jaraczem .

T E A T R  W IE L K I: Dziś o godz. 12 
w poł. przedstaw ienie dla dzieci p t. 
„Zimowe bajk i - M ikołajki44. o godz. 
3.30 pop. „P taszn ik  z T yro lu-4, zaś 
o  godz. 8-ej wiecz. „Rycerskość wie­
śniacza' i „P a jace44.

TEA TR N A RO D O W Y : Codziennie 
„S’- 'z"  Zapolskiej.

Dziś o god*. 4 pop. i o 8 wiecz. 
„Ski?.44 po raz  99-ty i 100-ny.

T ' 'T R  NOW Y: C o ^ -^ n n e  kome­
dia P irandella p. t . „Ależ to  nie na 
serto44.

Dziś o godz- 4 pop. i o 8 wiecz. 
„Ależ to  nie na  serio44.

TEA TR  POLSKI Codziennie „Ga 
łazka rozm arynu44 Z. Nowakowskie-
ffo

Dziś o godz, 3.30 pop. „Jadzia - 
wdowa44 z M. Modzelewska.

W n ;edz?ele o godz. 8.30 pop. „L a­
to w N ohant'4.

TEATK » * 'Ł Y : Dziś i dni następ ­
nych k o m ed a  A. Cwojdzińskiego
„ E - - teci-'a snów44.

Dziś o godz 4 pop. .F reuda teo­
ria  snów44.

TE-^TR LFTNT; Codzienn e kro. 
toch -ń la  „Pod zarządem  przym uso.

Dzlś o godz. 4 pop. ..O rm ianin z 
B evn itu44.

O godz. 12 w poł. zespół „N asze­
go te a tm 4- odo*ri-a baike M akuszyń- 
sk;ego „P rzy iaciel we^n’ego d iabła44. 
TEA TR  KAM ERALNY. Codziennie 

komedia „K rystian44 z K arolem  A d­
wentowiczem.

Dziś 2 przedstaw ien ia: o eodz. 4 
pnn i 815  wiecz.

TEA TR „M AŁE QUI PRO QUO44 
C odz'enn!p rew ia pretensjonalna p. i.

TEA TR  M A L IC K IE J: Codzienme 
o , s  wiecz. kom edia Shaw 4a 
„ C e u A W .

Dziś 2 przedstaw ien ia: o <g. 4-ej 
pco. i o 8 wiecz.

CYRULIK W ARSZAW SKI: Dziś
wielka rew ia saty ryczna: ,.Kte§ z
nas zw ariow ał-4

TEA TR W IELKA R EW IA : Co. 
dzienw e oneretka „C zar W alca44 z 
Mankiewiczówną.

Dz’ś  dwa przedstaw ien ia: i 4-ej 
pop. i o 8-ej wiecz.

JsTOŁKCSiN. TEATR PdW  
SZĘCHNY. Codziennie o godz. 19.ej 
„Dom (V w artv44 Baluck ego.

TEA TR ..8 1544 daje  co wieczór 
, Cnotliwą Zuzannę44 z - gościnnym 
w v^e-pm  Lu en Messal.

Dziś 2 przedstaw ien ia: o  g. 4-ej
pon i o 8 15 wiecz.

W krótce prem iera  operetki K aim a 
na „Księżna F ed o ra '4 z gość. w ystę­
pami H pIppv M akowskiej, Igo Syma 
i Bożenny Alesco.

ROSYISKIE STUDIO DRAMATY- 
CZNF (Nnwv Świat 191: W pią-ki, te- 
bery j niedziele o goił- 99 sztrka Ał-
d.— nw- . !  o -----

Z FIL H A R M O N II. Claudio A rran  
św ietny p ian ista , rodom z Chili. bę- 
d-.’e solista piątkowego koncertu svm 
fonicznego, którym  dyrygow ać be- 
dz 'e  Jasaka H o’c is te in , A rran  grać 
bodzie B nri-ukę S t—auuga i ..Taniec 
śm ierci'4 L iszta. C~ęść orkiestrow ą

oń-
yzona44 Schuberta i S ^ m a  R-'ptho- 
vena, oraz wHep do ..Tannbau.sera44 
W am e ra

ZNAKOM ITA PTEAVTAPKA 
EEAVCTTQTC/V. w K O N SER W  A TO- 
P IU M  W n !atek  7 b. m. o g  20 15 
w ystani j ’d v rv  raz w sali K onser­
w atorium  naipopulnm ieiszą obecnie 
pieśpierkp P an rin . Suzy Solidor

W IELK A  SALA DVREKC.TI 
t r a M W l t ó W i AUTOK M IE L  
SK ICH  (M łynarska 2 ). Dziś o godz. 
14-ej, 16-ej j 19-ej 3 orzedri-uwienia 
P astorałk i. W ykona 7°snół Miłośni­
ków Sceny D yrekęli T ram w ajów  i 
Autobusów M’eiskich.

Teatr Niewidomych
Dorocznym zwyczajem Stołeczny 

T ea tr  Powszechny, w  okresie św iat 
Bożego N arodzenia, urządza cykl 
przedstaw ień dla niewidomych, za- 
m:eszkuiacvch stale  w Y akładde dla 
ociemniałych w Laskach pod W a r­
szawą.

Dnia 3 b. m. zespół Stołecznego 
T ea tru  Powszechnego udał sie a u ­
tokaram i do L a se k .. gdlz'e odegrał 
„W esele4- W yspiańskiego.

Bezinteresow ny ten czyn całego ze­
społu Stołecznego T eabm  Powszech­
nego godny iest naśladownictw a i u- 
znanća dla iego in iciatyw y i pozyty­
w nej p racy  w spraw ie szerzenia i 
poznania k u ltu ry  te a tra ln e j w Polsce.

Plenarne posiedzenie 
Warsz. 0KR.-PPS.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 
stycznia b. r. o godz. 7 w. punktualnie, 
ul. Dłnga 21.

Doroczna Konferencja 
dzielnicy

Wols-Czyste P. P. S.
Doroczna K onferencja d zie ln i 

rowa DZ. W OLA — CZY STE ful 
W olska 441 odbędzie  s:ę dn. 9 sty­
cznia b . r., w n iedzie lę , o god2 . 
10 rano , w loxalu  dzielnicy.

O becność wszystkich ezłonków  
dzieln icy  obow iązkow a.

Młodzież PPS
W sobotę, dnia C-go ’stycznia, b. r. o 

godz. 7-ej wiecz. odbędą się zebrania 
organizacyjne dla Kół:

WOLA — ni. Wolska 44: zebranie ka­
dencyjne — ref. tow. Zvg. Ładkows-ki.

POWIŚLE — ul Czerwonego Krzyża 
20: ref. „Faszyzm jako historyczna »d- 
miana reakcji44 — wygł. tow. W. Dzin- 
ni'kowski.

POWĄZKI — ul. Kacza 7: ref. tow. 
I. Dulęba.

STARÓWKA — nl. Długa 21.
ŻOLIBORZ — ul. Krasińskiego 10: 

ref. tow. St. Matuszewski.

„Śmierć Okrzei"
W  niedzielę, o godz. 16, T. U. R. 

w ystawia w kasynie w O'.woeku 
sz ukę dramatyczną „Śmierć O 
krzei44.

O L Ł A 1

N l E D O Ś ^JAKOŚCI

vĄ {B 3 3 2 & 1 I
ORVG1NALNE TYLKO 

93 J o *  Z  T Y M  ZNAKIEM 
FABRYCZNYM:

K O U / f a

K ron'ka org^nizacy n i
ZE ZW. ROB. PRZEMYSŁU BU 

BUDOWLANEGO, DRZEWNEGO itd 
W dniu 9 stycznia w lokalu Centr. Zw. 
Rob. Przemysłu Budowlanego, Drzew­
nego, Ceramicznego i Pokrewnych Za 
wodów w Polsce, oddział I, nl. Karza 
7, odbędzie się o godz. 11 rano tniesię-. 
ozne zebranie sprawozdawcze dla człon­
ków związku.

Prosimy również o zgłaszanie się do 
przerejestrowania na r. 1938.

DZ. PPS. .„ŚRÓDMIEŚCIE". Posie 
dzenie Komitetu odbędzie się w pią­
tek 7 b. m. o godz. 8-ej.

DZ. OCHOTA: Dziś we czwartek o 
godz. 6 w. odbędzie się posiedzenie Ko 
mitetu Dzielnicy. Obecność wszystkich 
ezłonków obowiązkowa.

PIĄTEK.
W piątek, dria 7 b. m. o godz. 7 w. 

ra  niżej poda-mch Dzielnicach odbędą 
się Zebrania dla członków i wprowa­
dzonych gości z referatami na aktual­
ne tematy.

WOLA -  CZYSTE — Wolska 44: 
ref. tow Stan. Benkiel.

JEROZOLIMA — Chłodna 30: ref. 
tow. Stan. Gajewski.

ANNOPOL — N. BRÓDNO — Bia- 
łołęcka Nr. 51: ref. tow. Matuszewski.

RAK OW FT — Pruszkowska 6 :ref. 
tow. Stef. Wolny.

MtRYMONT — ŻOLIBORZ — Ze­
branie organizacyjne.

PRAGA — Brukowa 35 m. 14: ref. 
>w Julian Klejn.

MOKOTÓW — Racławicka 4: ref. 
tow Stanisław Malinowski.

OCHOTA — Grójecka 94: ref. tow. 
Ludwik Perl.

! OGŁOSZENIA DRÓW

K r o n i k a  W j f p a d M w
ZAM ACHY  SA M O B Ó JC ZE.

W mieszkaniu własnym przy 
ul. Krochmalnej Nr. 60, usiłowała 
otruć się ługiem Helena Ignaczak, 
lat 21, przy mężu. W ezwany le­
karz Pogotow ia ratunkowego u- 
dzielił desperatce pomocy i prze­
wiózł do szpitala Św. Ducha. Przy 
czyna zamachu sam obójczego nie 
ustalona.

— Na ul. Krochmalnej targną! 
się na żvcie Hieronim Skam ieszew  
ski, lat 21, żołnierz, zam ieszkały  
w Radomiu. Pokłuł on się dotkli­
w ie nożem w klatkę piersiowa. 
W ezwano lekarza Pogotow ia ra- 
:unkowego, k*óry przewiózł go do 
szpitala im. Marszałka Pi’sudskie 
go. Przyczyna zamachu nie u sta ­
lona.

ZA C ZA D ZEN IE.
W  warszacie ślusarskim, przy 

ul. Krochmalnej Nr. 43, w  czasie 
oracv zaczadział Zachariasz Pli- 
pen, lat 30, ślusarz, zam. przv ul 
Mirowskiej 9. W ypadek sp ow od o­
wany bvł złym funkcjonowaniem  
pieca. Przewieziono go do ambu-

proszki BOIU GŁOWY
DOROSŁYCH

ZE 1
2 N A K IE M  I

FABR.
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PATLMT PRANC.NR.790.504 
PATINT AME8. NR. 1.059 701

Złodziej rswerSw 
w padł w ręce policji
Marian Gromulski, zam. przy ul. 

Nadrzecznej Nr. 15, zostaw i! ro ­
wer w bramie domu Nr. 7 w Al. Je 
rozolimskich i sam udał się do je ­
dnego z biur m ieszczących się w 
tymże domu.

Gdy po kilku chwilach wyszedł, 
zauw ażył, że z bramy wyi?M ża  
na jego rowerze jak!ś osobnik. 
Gromulski zorientował się, że jest 
to z’odziei, w ybiegł przed Dramę 
i w szczął alarm.

Za złodziejem pogoniło kilku 
przechodniów oraz w yw iadow ca  
policji. Ujęto go na ul. Szpi+alnej. 
W komisariacie okaza'o się, że 
iest to znany złodziej rowerowy, 
Szmul Zvlberberg, zam. przy ul. 
Cieo'ej 10. W  czasie rewizji w  
mieszkaniu znaleziono części rowe 
rowe pochodzące z kradzieży.

N asza rubryka
ZA OBTADY poszukuję lekcji 

(matura, hebrajski). Tel. 6-05-71.
POTRZEBNY BUCHALTER. Pnca 

1—1 'A miesiąca w spółdzielni spożyw­
ców na prowincji. Oferty do admini- 
stra-ji ..Robotnika-'.

STUDENTKA ostatniego rokn mate­
matyk', fizyki, niemieckiego. Liceum. 
Matura. Przygotowuje do egzaminów 
ex terna  R - f e r - c e ie  T e le fo n  7 07-92.

N A U CZY CIEL z  p rak ty k ą  peda­
gogiczną poszukuje pracy w tym  za 
wodzie, albo jako b iu ra lista . Posia­
da nadto stud ia  ekonomiczne.

Zgłoszenia pod „Jo te r:: do Adm. 
..R obotnika4.

BIEGŁA MASZYNISTKA ze znajo 
mości j buchalterii, kilkuletnią prakty­
ką biurową, szuka posady. Oferty „Su­
mienna44 do ..Robotnika44

JA K IEJK O LW IE K  PRACY po­
szukuje pozostająca bez środków dc 
życia m atka  3 dz:eai. Zgłoszenia do 
odm. „Robotnika44.

Poszukuję pracy na  robotach budo 
wlanych: K ołodziejćwna. B arska 

U  m. 54.

|  G A R D E R O B A  [

P ierwszorzędne m ateriały  bielskie 
dajem y za zniszczona gajderobi 

bez dnH aty. „E uropa44 M arszałków
ska 194, w p ro s t bram y, te le fo n  
3 42 48.

|  RUPIO I lE tH N IK fl |

P A H lW IY „ % T S E .P tY
T O  najnowsze nagrania. W ysyłka za 
I  ■ zaliczeniem  K ata log ; beznłał ne. 
R adm pren, W arszaw a PI. Żel. B ra­
my 2.

RADI O- ZAMI ANA
starych  aparatów  na nowe f>rm 
P h T p s — T ełefunken — Union — 
R ad:opren — Kosmos — H orayphon 
z a . dopłatą. P rzyjm ujem y Pożvc?k 
Państwow e. W anm 1-: naldogodn-el-

„e. RA D f OPR EM
PI Żelaznej B ram y 2 (obok Ogrodu 

Saskiegol. Telefonować 527-śfi.

n & t o m  Impić to  rzecz zaufania 
K f i  M i l i  Fachowo obsłuży C'ę» f 'r- 
m a A 'eksander R ajs, T łom acire 13. 
telefon 11.09.07. W salow e zadem .-n- 
e tru ją  Ci an a ra ty  Philips, Kosmos 
H ornyphon, E lek tr  t ,  Telefunken.

! Radio bez zaliczki I
N ajm niejsze ra ty ! A paraty  wszelki-h 
firm  w staw iam y na próbę. Telefon 
11.32-84. 9d

[ KUPHO I SP8ZEPBZ g
żelazne, mosiężne, ni- 

• iM fc lm lł  klowane, tapczany, wóz. 
k; dziec ęce. meble lekarskie, matp- 
race różnych systemów, odlewy że 
liwne, piece niklowane system u am e­
rykańskiego stałopalno aorzed^ie de. 
ta liczw e po cenach I  B J a i i I a l f l  
hurtow ych fabryka l a  I t i lS U T c I U  

W arszaw a — P raga , Brukowa 4 
tel. 10-14.66.

PSZCZÓŁK A
■ S ^ ^ P R Z Ę B E B I E N K '  

jvrvL/ i  K A T A R Z E

latorium Pogotow ia ratunkowego, 
gdzie lekarz udzielił mu pomocy.

W YPADEK NA ŚLIZGAW CE.
Na ślizgaw ce w Ogrodzie Sas- 

kim został dotkliw ie uderzony ły  
żwą w nogę Tadeusz Zajswerkow  
ski, uczeń, lat 15, zam. przy ul. 
Piekarskiej Nr. 14. Przybyły le­
karz pogotow ia ratunkowego u- 
dzielił chłopcu pom ocy i prze­
wiózł go na kuracje do domu.
POTRĄCONY PRZEZ SAMO­

CHÓD.
Na rogu ul. M arszałkowskiej i 

W spólnej dostał się pod przejeż­
dżający sam ochód T adeusz W aj- 
dukowski, elekfromonter, lat 30, 
zam przy ul. Przeskok 11. Waj- 
dukowski bvł w stanie nietrzeź­
wym. Doznał on rany tłuczonej 
głow y, złamania lewe? ręki oraz 
szeregu ogólnych obrażeń.

W ezw any lekarz Pogotow ia ra­
tunkowego udzielił mu pom ocy i 
przewiózł go do szpitala Dz. Je­
zus.

BEZDOM NA i BEZROBOTNA, po.
zostająca bez środków do życia, % 
tro i oj em dzieci, prosi o jakąkolw iek 
p racę; umie prać i gotować. W iad- 
do Adm. „R obotnika4' dla M. Ko- 
dowskiej.

SEKRETARKA ADWOKATA zmieni 
oosadę, ewpntnalnip przjjm it dodatko­
we , :,i»nc. Oferty ..Sekretarka44 do „Ro. 
botrika44.

C o  w y ś w  e t la j ą  R in a ?
A DRIA: „Dziewczęta z Nowolipek44.
A TLA NTIC: „K siąże i żebrak44
A N T IN EA : „W ysna w pł°m  eniach44 

i „W alc królewski44
AMOR (E lektorab- 45): „Cissy44 i

„Małżeństwo z n-iłeści44.
AKRON: „P apa się żeni44 I „ L a ta ją , 

ca mysz,--.
A S: ,Wódz czerwonoskórych44 i „P an  

T w ard°w ski44.
BAŁTYK: „Towarzysze b r°n i“.
B IS : „K ain i Mabel44 i „ S u z y 4.
CASINO: „H alka-4.
I MMI III ■ Znachor44
COLOSSEUM : „Kościuszko p»d R a­

cławicami44.
CZARY (Chłodna 29): „Trójka hnltaj-

ska44. „ „
ELITE (Marszałkowska 81a): Panowie 

z jnwarzystw-a44 i „Detektyw Helena 
Garfield.

E U R O PA - „św eczn  k królew ski44.
EDEN  (Mar?z.-łk. 3 \j :  „Płom ienne

serca44 i d°daiki.
FAMA (Przejazd 9): „Port Artura44.
FU  HARM ONIA: „U lan księcia Jó ­

zefa44.

MARS: „Książa"ko“.
MASKA (Leszno 70): „W cienit: sa­

motnej sosny44 i „Moja gwiazdeczka44.
MOWA (Hoża 38): „Fredek nszczęśli- 

wia świat44 i „Daj ml twe serce44.

M IE JS K I: „Gdy kw itną bzy44.

MIEJSKI ^ 6 8św ięta 4. 6, 8, 10.

. ( j  k i l i  k u "

B ilety  ULGOWE d o  o d w o ła n ia  
N I E W A Z N E l

Pet*. 4.!

UŁAN K S I E U A
J O Z E F A

S K O S A R S K A  

SRGUNIEWia — C0HT! 
SIEIAŃSKI —  FERTNER 
0  R W I D

FLORIDA (Żelazna 63): „Trędow a­
ta 44 i „O rdynat Michorow-rió44. 

FORI’M (NnwiT - ska 14) : „Legia za-
traceńrów" i „Tango zakochanveh".

HOLLYWOOD (H oża 2 9 ): „T arzan
  zielona bog 'ni44.

H ELIO S (WnlsRa 8 ': „Ty, co w O.
stre i świecisz bram ie44.

IM PER IA L : ..św  a tła  bulw arów 44. 
ITA7TA (W oFka 3 2 ): ..Jego rłota

rybka44.
1URATA fKrak. Przedm. 66): „Ty. eo 

w Ostrej świecisz Bramie44 i ,.Przy­
goda w samolocie44.

KOMETA (Chłodna 49): „Zbuntowana44 
i rewia.

»  KOMETA —
ul. Chłodni 49, tel. 6.41-51-

„Zbuntowana “
to obraz buntu, udręki i wyzwolenia 
kobitty, odtworzony przo najwięk­
szą tragiczkę ekranu — Katarzynę 

F epbnm .
N a s c e n ie  r e w ia

|  R O Z M A I T E  g

DRUKARNIA „Błysk44 Pańska 28 tel. 
6-99-58, przyjmuje zlecenia na wszelkie 
roboty. Ceny niskie. 590

KUPON 'luz in  prezerw atyw  gw a­
rantowanych 1 zł. W ysyłka zaT- 

•zeniem od 3 tuz. Perfum eria. Kos­
metyka. Ceny konkurencyjne „Pa 
p llon44 Leszno 25 tel. 11.52.43. 39.r

MAJESTIC: J8o .' panna Mama44.

MAJESTIC *T-S
W niedziele I iwlęta o 12 i 1.90 poranki

DANIELLE DARRIEUX
w p ik a n tn e j  k n m ed  •

MOJA PANNA MANA
«4I KON PAKT R

7 5  Sf- 1  i ł .

MUCHA (Długa 10): „Parada gwia-d
Warszawy44.

NOWA TOM BOLA: „T ru x a44 I „San 
F ra ncisc°44.

PA LLA D IU M : „Podw ójne w eseie’4.
PAN (Nowy - «w iat 40): „F lip  i F lap  

jako  jej obrońcy44.

PETIT TRIANON (Sienkiewicza £ ): 
„Daj mi twe serce44 i „Teodora robł
kar;**rę“.

POPULARNY (Zamoyskiego 20): „U-
cieczka T arzana44 i rew a.

I PROMIEŃ (Dzielna 1): „Droga do rła 
j wy" i Pięcioraczki".
i PRAGA (T arg°w a 71): „H isto ria  je­

dnej r.“cy44 i rew ia.
1 PR A SK IE  OKO G fvijmuntowska 10) 

„D am a kamel'Owa44.

i RAJ (Czerniakowska 191): „Pat ! Pa- 
tachon" i „Wód czerwonoskórych4. 

R IA L lO : ..Anonimowy kochanek44.

R ENA (D ługa 9 ) : „Pani m inister
tańczy44 i dodatki.

R IV IERA  (Leszno 2 ) :  „P ieśń skazafi
ców44.

ROM A: „Mickey — Donald — Pluto 
— Tęcza Disneya44.

RCXY (Wolska 14): „Pieśń skazań­
ców".

SOKÓŁ (M arszałkow ska 6 9 ): „Mi­
łość i łzy k°biety44.

SORRENTO (Krvpska 34): „Dyploma- 
tyczna żona".

STYLOWY: „H rabina WładinOw44.
STUD IO : „K raj miłości".
ŚW IATOW ID: „Z uśm iechem na u- 

stach".
SFINKS: „Tajny agent".
ŚWIT: „Dorożkarz Nr. 13".
ŚW IA T: „Penny44 i „B ru ta l44.
TON (Puławska 39): „Pieśń skazań­

ców".
UCIECHA (Złota 72): „Yoshiwara".

UN|A (Dzika 9 ): Ostatni Mohikanin" 
i rewia.

VICTORIA (M arszałkow ska 10«)t 
i „S trzelec z Ben galu44.

Rąbotnicy Dosierajie 
swoje pismo

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINItKOK.
t

Odbito w drukarni bp Nakiaduwo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7*


